
E. Gierek
i J. Cyrankiewicz 
przyjęli R. Barzela22 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek i przewodni­czący Rady Państwa — -Józef Cyrankiewicz przyjęli prze­wodniczącego frakcji parla­mentarnej CDU/CSU w za- chodnioniemieckim Bundesta­gu — Rainera Barzela.W godzinach popołudnio­wych Rainer Barzel złożył wi­zytę ministrowi spraw zagra­nicznych — Stefanowi Jędry- chowskiemu.Jak dowiaduje się PAP, w czasie wizyt omawiano niektóre problemy związane z nor­malizacją stosunków PRL — NRF. w tym rozwoju współ­pracy gospodarczej, naukowo- technicznej i kulturalnej, a także zagadnienia bezpieczeń­stwa europejskiego.

Późnym popołudniem Rainer Ba­
rzel w Hotelu Europejskim spotkał 
sie z dziennikarzami ’ podzielił

rozmów w Warszawie. Oświad- 
eiv| on te rozmowy orowadzone 
byłv rzeczowo i otwarcie, choć

rzvazvlo im życzenie wzajemnego 
zrozumienia i znalezienia wspól­
nych punktów stycznych. Nie uda 
ło sie tego uzyskać we wszystkich
zagadnieniach powiedział Ba
nel. Stwierdził on następnie, że 
onuśei Polskę z wrażeniom, że oka 
żule sie tu gotowość do rozszerze­
nia wymiany gospodarczej, nauko 
wo-technicznei i kulturalnej, w 
łvm utworzenia Polsko-NKF-ow- 
skiei izby przemysłówo-handlowej

nień. (PAP)

W przyszłym tygodniu 
expose W. BrandtaW przyszłym tygodniu kanc­lerz Willy Brandt wygłosić ma na forum Bundestagu expose o sytuacji narodu. W związku z tym socjaldemokratyczna frak­cja parlamentarna w Bundes­tagu zajęła się w piątek przy­gotowaniem debaty nad tym sprawozdaniem. PAP

Przedstawiciele wsi i budownictwa
o możliwościach wzrostu produkcji

Spotkanie z I sekretarzem KC PZPR

22 bm. I sekret trz KC PZPR - Edward Gierek przyjął 
delegację przodujących rolników i pracowników rolnictwa. 
W spotkaniu, które odbyło się w gmachu Komitetu Central­
nego, uczestniczyli m. In.: zastępca członka Biura Politycz-
nego KC PZPR, wiceprezes Rady Ministrów Mieczysław
Jagielski 1 sekretarz KC PZPR — Kazimierz Barcikowski.

Robocze wizyty sekretarzy KW PZPR

• U górników w Zagłębiu Konińskim
• W Poznańskiej Fabryce Maszyn Żniwnych

22 bm. Edward Gierek przyjął 
delegację rolników. Na zdjęciu: 
na pierwszym planie od lewej 
minister J. Okuniewski I E. Gie. 

rek w otoczeniu delegacji.
CAF — Czarnogórski

W skład delegacji 
Edmund Apoiinarski

— telefoto

wchodzili: 
Wschowa,

dywldualny ze wą Sarin pow. 
wa Maz„ woj. łódzkie.

RaNa wstępie Edward Gierek poinformował zebranych o nie których węzłowych proble­mach aktualnej sytuacji eko­nomicznej kraju, podkreślając szczególne znaczenie rolnic­twa w gospodarce narodowej, a zwłaszcza dla sprawy wyży. Wlenia ludności. Następnie roz winęla się bezpośrednia i szcze ra gospodarska rozmowa, w toku której przedstawiciele wszystkich sektorów naszego rolnictwa mówili o bolączkach i trudnościach, hamujących wzrost produkcji roślinnej i zwierzęcej. Zabierając glos wskazywali na możliwości peł
(Dokończenie na str. 2)

Plenum KW PZPR
w Gdańsku22 bm. w Gdańsku obrado­wało Plenum KW PZPR. Do­konano na nim analizy aktual­nej sytuacji politycznej na Wy brzeżu Gdańskim oraz wyty­czono program działania par­tyjnego na najbliższy okres.W związku potrzebą

W piątek budowniczych 2 czołowych obiektów przemy­
słowych naszego województwa: walcowni aluminium w hu-
cie „Konin” oraz odkrywki węglowej
kretarz KW PZPR w Poznaniu 
rzystwie sekretarza KW PZPR — 
gospodarzy powiatu konińskiego. 
Powiatowego PZPR w Koninie

„Jóźwin” odwiedził I sc 
Jerzy Zasada. W tnwa-

Czesława Kończala oraz 
z I sekretarzem Komitetu 
— Henrykiem Każmicr-

czakiem, zapoznał się on z postępem prac na obu łych waż­
nych dla gospodarki narodowej inwestycjach, które już
w tym roku mają przynieść 
dukcyjne.I sekretarz KW PZPR spot­kał się także z żołnierzami Śląskiego Okręgu Wojskowe-

krajowi pierwsze efekty pro-

Ro. którzy podczas ciężkich dostaw brunatnego paliwa do pobliskich, wielkich elektrow­ni. Był to wzorowo wypełnio-mrozów wydatnie górnikom konińskim pomogli utrzy- ny stwierdził I sekretarz

Poparcie przywódców arabskich
dla stanowiska Kairu

Komunikat o rozmowach na szczycie
W piątek rozpoczęła się w Kairze czwarta runda roz

mów na szczycie między 
Rozmowy te prowadzone 
się Już od środy.Spotkanie na szczycie

Egiptem, Libią, Sudanem i Syrią, 
przy drzwiach zamkniętych toczą

pierwsze od czasu utworzenia w listopadzie ub. roku federa­cji czterech państw arabskich — koncentrują się głównie na sprawie zawieszenia ognia, które wygasa za dwa tygod­nie. Kairski dziennik „Al Ahram", podkreśla, że przy­wódcy Libii, Sudanu i Syrii udzielają poparcia stanowisku rządu egipskiego. Rząd egipski uważa, że ZRA nie może prze­dłużać rozejmu, jeśli rozmowy pokojowe prowadzone pod e- gidą Jarringa nie przyniosą w najbliższym czasie pozytyw­nych rezultatów.W piątek wieczorem w Kai­rze został opublikowany ko­munikat o rezultatach kon­ferencji na szczycie czterech krajów arabskich.Uczestnicy konferencji po­stanowili zmobilizować cały potencjał i energię swych kra­jów w celu wyeliminowania skutków agresji, wyzwolenia

Tekoah spotkał się w piątek z 
ambasadorem Jarringlem, aby 
przekazać mu reakcję rządu lira- 
olskiego na memorandum ZRA.

Autorytatywne źródła w Izraelu 
twierdzą, że rząd tego kraju sprze 
ciwił się obecności na Bliskim 
Wschodzie „sil pokoju”, tak jnk 
proponowała to ZRA. Wprowadzę 
nie „sil pokoju” na Bliski Wschód 
miałoby rzekomo zmienić regio­
nalny charakter konfliktu bli­
skowschodniego i umiędzynarodo­
wić go. (PAP)

Realizacja porozumień 
OWP z rządem Jordanii

ziemi czego lityce stów. arabskiej oraz stanow- przeciwstawienia się po- imperialistów i syjoni-

mać wydobycie we wszyst­kich odkrywkach węglowych Zagłębia. Jerzy Zasada w serdecznych słowach oodzie- kował wszystkim żołnie­rzom i kadrze oficerskiej, w imieniu Egzekutywy KW PZPR, za ich wzorowa, pełną poświęcenia pracę w koniń­skich kopalniach, dzięki której nie doszło do zahamowania

KW PZPR — żołnierski wiązek, (zet)W Poznańskiej Fabryce szyn Żniwnych odbyła
obo-
Ma- się

VI Kongres Techników
Polskich w lipcu22 bm. odbyło się w War­szawie posiedzenie Głównego Komitetu Organizacyjnego VI Kongresu Techników Polskich. Postanowiono na nim przesu­nąć termin obrad kongresu, który miał odbyć się w dniach 11—13 lutego — na początek lipca bież. roku. Jak poprzed­nio ustalono — kongres odbę­dzie się w Poznaniu. (PAP)
Nacjonalizacja 
miedzi w Chile

wczoraj narada robocza akty­wu społeczno-politycznego i kierownictwa zakładu z udzia łem sekretarza KW PZPR — 
Jana Ławniczaka. Celem tego spotkania była wzajemna in­formacja o bieżących proble­mach politycznych i gospodar­czych.Na wstępie J. Ławniczak omówił aktualne prace i za­mierzenia Komitetu Wojewódz Kiego partii, sekretarze podsta wowych i oddziałowych orga­nizacji partyjnych oraz przed­stawiciele Rady Zakładowej i Radv Robotniczej PFMŻ infor mowali sekretarza KW o prze­biegu procesów produkcyjnych w fabryce, realizacji zadań w zakresie poprawy warunków pracy w zakładzie oraz o pro­dukcji najnowszych modeli maszyn rolniczych.Wymiana zdań, wniosków i propozycji dotyczących pro­dukcji i warunków pracy po­może niewątpliwie załodze w dążeniu do sprawniejszego wy­konania zadań planowych, tkj)

woj. zielonogórskie, Teodor Buch­
ta — rolnik Indywidualny ze wsi 
Iskrzyczyn pow. Cieszyn, prezes 
kółka rolniczego, Wacław Budre­
wicz — dyrektor POM w Swidwi 
nie w woj. koszalińskim, Andrzej 
Cichocki — przewodniczący spół­
dzielni produkcyjnej w Lubiniu 
poW. Mogilno, woj. bydgoskie, Jó 
zef Dobaj — brygadzista połowy 
w PGR Kreki pow. Morąg, prze­
wodniczący rady robotniczej, Jó­
zef Grądz — rolnik indywidualny 
z kolonii Telatyn pow. Tomaszów 
Lubelski, Paweł Jurczyk — rolnik 
indywidualny ze wsi Gronowice 
pow. Olesno, woj. opolskie, Leon 
Kazberuk — rolnik indywidualny 
ze wsi Pólko w pow. białostoc­
kim, doc. dr Franciszek Klocek 
— dyrektor instytutu Zootechniki 
w Krakowie, Stanisław Kłos — bry 
gadzista hodowlany PGR w Cie- 
chowie pow. Środa Śląska, woj. 
wrocławskie, Longin Kowalski — 
rolnik indywidualny ze wsi Zbyszy 
no pow. Płońsk, woj. warszaw­
skie, przewodniczący koła ZMW, 
Stanisław Królik — przewodniczą 
cy spółdzielni produkcyjnej we 
wsi Nowy Świat pow. Pleszew, 
woj. poznańskie, Jan Marciniak — 
rolnik indywidualny ze wsi Dobra 
myśl pow. Leszno, woj. poznań­
skie, Jan Nowak — agronom gro 
madzkl w Orłach, woj. rzeszow­
skie, Władysław Pihan — dyrek­
tor PGR w Zabowie pow, Pyrzy­
ce woj. szczecińskie, Witold pobo

wzmocnienia pracy partyjnej, plenum zwolniło z obowiązku sekretarza propagandy Jerzego 
Hajera i powołało na to stano­
wisko Tadeusza Fiszbacha, członka KW i dotychczasowe­go I sekretarza KP w Tczewie.W obradach uczestniczy! członek Biura Politycznego se­kretarz KC PZPR — Edward Babiuch. (PAP)

Przedmiotem obrad była tak że sytuacja na froncie wschód — nim. Przywódcy czterech krajów arabskich wyrazili przekonanie, że należy skonso­lidować potencjał arabski na wszystkich frontach z Izrae­lem.
IZRAEL PRZECIWNY 

UTWORZENIU 
„SIŁ POKOJU”

Premier Jordanii Wasfi Tali polecił wycofać wszystkie od­działy armii, które stacjonowa­ły przed komisariatami milicji palestyńskiej. Jednocześnie w Animanie opublikowano komu nikat Ludowego Frontu Wyz­wolenia Palestyny, w którym stwierdza się, że organizacja ta będzie przestrzegać porozu­mień zawartych między rzą­dem jordańskim i Komitetem Centralnym Organizacji Wyz­wolenia Palestyny. (PAP)
Zapowiedź manewrów 

NATO na BałtykuPrzebywający w stolicy Da­nii przewodniczący Komitetu Wojskowego NATO admirał

cha rolnik Indywidualny ze
wsi Radkowice, pow. Kielce, Jan
Rębiarz rolnik indywidualny
ze wsi Waćmierz pow. Tczew, woj. 
gdańskie, Zbigniew Rudnicki — 
rolnik indywidualny ze wsi Lul- 
kowo pow. Toruń, woj. bydgos- 
skie, Jan Słomiński — rolnik in-

Radio izraelskie podało, że
przedstawiciel tego kraju w ONZ

Nowa faza wojny w Kambodży?

Atak sił wyzwoleńczych
na lotnisko międzynarodowe

Na 
nym

kambodżańskim lotnisku międzynarodowym, zniszczo- 
i zdewastowanym, dogasają pożary. Partj’żanci khmer-

scy o godz. 2 w nocy z czwartku na piątek podjęli silny atak
na ten obiekt, znajdujący się 
Penh.

w odległości 13 km od Phnom

brytyjski Henderson oświad-czył że dowództwo NATO za­mierza w najbliższym czasie przeprowadzić wielkie manew­ry floty wojennej państw NATO na Bałtyku. Zakomuni­kował on, że projekt tego ro­dzaju istniał już wcześniej, ale dotychczas nie udało się go zrealizować. (PAP)

Senat, Kongresu Narodowe­go Chile przyjął projekt usta­ny reformy konstytucyjnej przewidującej nacjonalizację Pokładów rudy miedzi należą­cych obecnie do amerykań­skich monopoli. Po zatwier­dzeniu tego projektu przez izbę deputowanych nabierze on mocy obowiązującej. PAP

Samolot etiopski 
uprowadzony do Libii
Jak zakomunikowano z etiop­

skich linii lotniczych w piątek sa­
molot pasażerski typu „Dc-3”, z 20 
pasażerami na pokładzie i trzema 
członkami załogi, odbywający lot 
w komunikacji wewnętrznej został 
uprowadzony do Libii przez uzbro­
jonego osobnika. (PAP)

Ze stolicy kambodżańskiej nieustannie napływają chaotycz ne informacje, z których wy­nika, że oddziały patriotów wdarły się na lotnisko Pochen tong i poważnie zniszczyły mi­litarny sektor portu lotniczego, a jednocześnie ostrzelały sto­licę Kambodży. Z doniesień wynika też, że ataki te stano­wiły część ofensywy, która o-garnęła morską także wielką bazęChran Chanvarznajdującą się nad rzeką Ton­ie Sap. Na jej terenie eksplo-

dowało 30 rakiet I pocisków moździerzowych. Jednocześnie potwierdzają się wiadomości, że bojownicy khmerscy w dal szym ciągu utrzymują kontro­lę przełęczy Pih Nil, co ozna­cza, iż żołnierzom generała Lon Nola i oddziałom sajgoń- skim nie udało się przerwać blokady drogi numer 4 łączą­cej Phnom Penh z portem mor skim Kompong Som. Zacięty przebieg walk wynikłych w re zultacie zaskakujących ataków
Dokończenie na ftr. 2

Kandydaci na następcę U Thanta
Z Addis Abeby nadeszła wiado­

mość. że Etiopia zamierza wysu­
nąć kandydaturę swego przedsta­
wiciela na stanowisko sekretarza 
generalnego ONZ po ustąpieniu 
U Thanta. Reprezentowałby on 
kontynent afrykański. Proponuje 
się na to stanowisko etiopskiego
ministra poczty komunikach.

blice Gwinei. Odpowiadali m, łn. 
niektórzy członkowie rządu | wy­
socy funkcjonariusze państwowi, 
którym zarzucono że przygotowy­
wali potajemnie nowy skład rzą­
du w wypadku obalenia prezyden­
ta Sekou Toure.

Zatrzymanie statków USA
W czwartek straż przybrzeżna

Halny w Karkonoszach 
-odwilż w całym-kraju

Wczoraj nad ranem obserwato­
rium meteorologiczne na Śnieżce 
zarejestrowało gwałtowny wzrost 
szybkości wiatru: do ponad 20 me­
trów na sekundę. Ciepły wiatr z 
kierunków południowych nad Kar 
konoszanii przynosi dalsze ocie­
plenie i zwiększenie szybkości 
topnienia śniegu. Hydrolodzy mel 
duja o gwałtownym przyborze 
wód w niektórych górskich rze­
kach woj. wrocławskiego.

Gwałtowne ocieplenie od kilkn 
dni przysparza w półmilionowym 
Wrocławiu wiele kłopotów miesz­
kańcom. Straż pożarna wzywana 
Jest kilka razy dziennie do wy­
pompowywania wody z zalanych 
niwnic domów.

Po opadach deszczu w cz.wartek 
na terenie Kielecczyzny nadal 
utrzymywała się odwilż. Średnia 
temperatura wynosi plus 3 st. C. 
Dzięki ofiarne! nracy służby dro­
gowe! na szlakach komunikacyj­
nych zlikwidowano gołoledź i w 
dniu wczorajszym tak autobusy 
PKS jak i pociągi kursują normal

Endalkaczu Makonena. który 
reprezentował Etiopię w ONZ w 
latach od 1M6 do 1M9. Jak wiado­
mo. oprócz Makonena wvsunicto 
kandydaturę stałego przedstawi- 
cielą Finlandii w ONZ. Mara Ja­
ko bse na.

Przesłuchania w Gwinei
Radio Konakri poinformowało, 

że w piątek z.gromadzenie narodo­
we Republiki Gwinei, któremu 
przyznano kompetencie trybuna­
łu rewolucyjnego. iuż czwarty 
dzień z rzędu przesłuchiwało o- 
skarżonych o współuczestnictwo w 
przygotowaniu i dokonaniu zbroi-

dalszeEkwadoru zatrzymała
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statki rybackie USA łowiące na 
wodach terytorialnvch teso krain 
Tym samvm liczba amerykań.

INF” 
fap

inf we ?«*'.

«kich statków ryhackirh zatrzy-
manych w ciągu ostatnich 10 dni 
przez władze ekwadorskie zwięk­
szyła się do 11. Ekwador ustalił 
pas wód terytorialnych p szero-

manę na odległości około M mil 
od brzegu.

329 tys. członków CDU
Przed zjazdem partii CDU w 

Duesseldorfie (25—27 bm.) udostęp­
niono prasie dane liczbowe.

Według oficjalnych informacji, 
CDU zrzesza obecnie ponad 329 
tysięcy członków, co oznacza, iż 
jest ona znacznie słabsza od so­
cjaldemokratycznej partii SPD 
która powiększyła się w okresie 
ostatniego roku o ponad ICO tysię­
cy j liczy obecnie około 800 tysię­
cy członków.

R. Nixon wygłosi orędzie
Prezydent Nixon przygotowpie 

dorocz.ne orędzie o stanie naństw- 
Przedstawi je dzisiaj w Kongresie 
na sesji, której obrady transmito­
wane beda przez telewizję.

Zapowiedziano, że orędzie to ma 
dotyczyć przede wszystkim we­
wnętrznych problemów, natomiast 
sprawy polityki zagranicznej 
przedstawi prezydent Kongresowi 
w nrfrnhnrm sprawozdaniu. -

Tak łagodnej zimv w styczniu 
nie namietaia nawet najstarsi 
mieszkańcy Bydgoszczy. Wczoraj 
o godz. 7 rano temperatura docho 
dziła Co ok. S stonni powyżej ze­
ra. Podobnie było i w poprzednich 
dniach.

Dzięki temu na ulicach miast 
Pomorza nie widać już prawie 
śniegu. Niewielkie tylko resztki 
zohaczvć można jeszcze tylko w 
Darkach. .

□saoA
W północno-wschodniej części 

kraju zachmurzenie umiarkowane 
1 niewielkie, na pozostałym obsza 
rze — duż.e. Miejscami opady mo­
krego śniegu lub mżawki. Temne­
ratura maksymalna od nlns 1 st. 
na północnym wschodzie do olus e st. na południowym zachodzie. 
Wiatry umiarkowane, nołućłnlo- 
we 1 południowo-zachodnie.



Pomyślne próby nowych 
lokomotyw HCPJuż od pierwszych próbnych jazd, kolej wiąże duże nadzie­je z nowym typem ciężkiej lo­komotywy spalinowej o mocy 1700 KM, skonstruowanej w Zakładach H. Cegielskiego w Poznaniu. W ubiegłym roku Zakłady H. Cegielskiego do­starczyły kolejnictwu 6 takich lokomotyw.

Dotychczas nowe lokomotywy 
wykorzystywano głównie w okrę­
gu poznańskim, pod okiem specja­
listów z „Cegielskiego”. W ostat­
nich dniach zorganizowano kolej­
ną próbę sprawności eksploatacyj­
nej tych pojazdów, używając ich 
do prowadzenia pociągów na tra­
sie z Warszawy do Bydgoszczy i z 
powrotem. Według opinii rzeczo­
znawców z Ministerstwa Komuni­
kacji, lokomotywa sprostała zada­
niom. Pociąg przejechał trasę z 
Warszawy do Bydgoszczy w czasie 
o 21 min.^krótszym niż kursujący 
na tej linii ekspres „Kujawiak”, 
a z Bydgoszczy do Warszawy w 
czasie krótszym o 39 min.6 lokomotyw nie czyni jesz­cze wiosny, ale to dopiero po­czątek. W tym roku kolej o- trzyma następnych 15, a w przyszłym — 30. Do końca bieżącego 5-lecia PKP będą posiadały ok. 260 tego typu lo­komotyw. (PAP)

Francuscy eksperci 
atomowi zginęli 

w katastrofie lotniczej
Agencje zachodnie przyniosły li­

stę ofiar katastrofy wojskowego 
samolotu francuskiego „Nord-262”, 
który rozbił się w czasie burzy 
śnieżnej w górzystych rejonach 
centralnej Francji. W katastrofie 
tej zginęło wielu najwybitniej­
szych francuskich ekspertów e- 
nergii atomowej — siedmiu człon­
ków francuskiej Komisji Energii 
Atomowej i sześciu wyższych ofi­
cerów armii francuskiej.

Policja francuska zamknęła 
wszystkie drogi wiodące do miej­
sca katastrofy, a okolice są prze­
szukiwane w celu odnalezienia do­
kumentów, które mogły znajdo­
wać się przy ofiarach. Francuscy 
eksperci udawali się do wielkie­
go ośrodka atomowego w Pierrelat- 
te, gdzie produkowany jest wzbo­
gacony uran na potrzeby armii 
francuskiej. (PAP)

Program modernizacji „Syreny11
Od 1972 r. produkcja w Bielsku-Białej

Jak dowiaduje się w Ministerstwie Przemysłu Maszynowe­
go dziennikarz PAP, w najbliższym czasie podjęte zostaną 
decyzje w sprawie przeniesienia z Fabryki Samochodów Oso­
bowych na Żeraniu do innych zakładów (chyba na Śląsku 
i w Lublinie) — produkcji samochodu „Syrena” i silników do 
samochodu „Warszawa”. Będzie to dalszy istotny krok w 
dziedzinie modernizacji i specjalizacji produkcji w naszym 
przemyśle motoryzacyjnym.„Syrena”, mimo nie najlep­szej konstrukcji, należy ze względu na dostępną cenę, łat­wość obsługi i dużą wytrzyma­łość w terenie, do samocho­dów poszukiwanych przez od­biorców. Aż do chwili podjęcia w kraju produkcji nowoczesne­go samochodu małolitrażowego — co nawet przy szybkiej de­cyzji musiałoby trwać co naj­mniej 4—5 lat — „Syrena” bę dzie pojazdem o Istotnym zna­czeniu dla rozwoju motoryza­cji w Polsce. Samochód ten przed „wyprowadzeniem” go z FSO ulegnie zresztą dość znacznej modernizacji. Istnie­je już szczegółowy program unowocześnienia „Syreny” przewidujący z jednej strony częściową zmianę nadwozia (m. in. wprowadzenie 4 drzwi), z drugiej zaś wyposażenie te­go samochodu w niektóre ele­menty i podzespoły „Polskie­go Fiata”. W ten sposób pod­niesione zostaną znacznie wa­lory eksploatacyjne i funkcjo­nalność „Syreny”.
Wszystko wskazuje na to, że pro 

dukcję „Syren” poczynając od 
1972 r. przejmie najlepiej przygo­
towana do tego zadania Wytwór­
nia Sprzętu Samochodowego w 
Bielsku-Białej. Wytwórnia ta jest 
od lat producentem własnej kon­
strukcji udanego silnika do „Sy­
reny”; produkuje zawory, a ostat­
nio również takie istotne podzes- 
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Przedstawiciele wsi i budownictwa u F. Gierka
Dokończenie ze str. 1niejszego wykorzystania re­zerw produkcyjnych, jakie tkwią w różnych dziedzinach gospodarki wiejskiej. Rolnicy indywidualni, spółdzielcy, a także przedstawiciele załóg PGR informowali o nowych ini cjatywach produkcyjnych, któ re w ich środowiskach są po­dejmowane w odpowiedzi na apel górników i hutników.Na zakończenie spotkania głos zabrał ponownie Edward Gierek, który stwierdził, że po lityka rolna partii realizowana wspólnie ze Zjednoczonym Stronnictwem Ludowym bę­dzie twórczą kontynuacją do­tychczasowej linii. Będziemy kontynuować przedsięwzięcia zmierzające do stymulowania wzrostu produkcji rolnej, łą­cząc realizację tego zadania z rozwijaniem socjalistycznych przeobrażeń wsi polskiej. Bę­dziemy doskonalić dotychczaso we metody oddziaływania na wzrost produkcji we wszystkich sektorach rolnictwa, tak aby pracowitość chłopów i robotni ków rolnych przynosiła jak największe owoce zarówno im samym jak i całemu społeczeń stwu.I sekretarz KC PZPR pod­kreślił, iż w obecnym okresie najlepsizą formą poparcia dla polityki partii jest działalność produkcyjna — przede wszy­stkim czyny, których efektem będzie konkretny i •wymierny wzrost produkcji rolnej. Dzię­kując przedstawicielom polskie go rolnictwa za gotowość przyj ścia z pomocą ojczyźnie Ed­ward Gierek powiedział, że kierownictwo partii i rządu z wielką uwagą i wnikliwością odnosić się będzie do potrzeb rolnictwa. -**•

★Jak zapewnić ludziom pracy więcej mieszkań — oto naj­lapidarniejsze chyba określe­nie treści kolejnego spotkania I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka i prezesa Ra­dy Ministrów Piotra Jaroszowi cza, które 22 bm. odbyło się w gmachu KC, tym razem z de­legacją pracowników budow­nictwa i przemysłu materia­łów budowlanych.

poły tego samochodu, jak skrzynie 
biegów i przednie zawieszenie. Pro 
dukcję silników do „Warszaw” 
FSO przekaże natomiast Fabryce 
Samochodów Ciężarowych w Lu­
blinie. (PAP)

Z całego świata nadchodzą 
prace na „Foto-Expo 69“
Jak pamiętamy, w czerwcu 1969 roku odbył się w Pozna­

niu I Międzynarodowy Salon Fotografii Artystycznej „Foto- 
Expo-69". Impreza ta wzbudziła wówczas olbrzymie zaintere­
sowanie na całym świecie. Na konkurs nadeszło 1300 foto­
gramów. Ekspozycja w poznańskim „Arsenale” objęftt osta­
tecznie 215 prac pochodzących od 130 autorów z 17 krajów.Pod tą samą nazwą trwają już przygotowania do II Mię­dzynarodowego Salonu Foto­grafii Artystycznej. Komitet organizacyjny rozesłał około 1330 zaproszeń do udziału w konkursie. Obesłano zaprosze­niami autorów ze wszystkich krajów Europy i w wielu kra­jach pozostałych. Do tej pory nadeszło prawie 450 zdjęć, 100 autorów z 11 krajów. Wśród nich są także />race z Hong
Zapowiedź prowokacji 

syjonistycznych w USA
Bojówki «yjonistyczne tzw. „Li­

gi Obrony Żydów” zamierzają boj­
kotować firmy amerykańskie pro­
wadzące handel z radzieckimi or­
ganizacjami. Rzecznik Ligi oświad 
czył w Nowym Jorku w czwartek, 
że ustalono już listę takich firm 
i organizacji. Liga zamierza także 
bojkotować występy zespołów 
ZSRR. (PAP)

W skład delegacji wchodzili: 
Adam Polak — robotnik z kroś­
nieńskich hut szkła, Wojciech Bu 
dzyński — kierownik zakładu w 
Cementowni Chełm, Władysław Li 
bera — maszynista z Zakładów 
Przemysłu Wapienniczego w Buko­
wie, Andrzej Lipiec — maszynista 
— brygadzista z Warszawskich Za 
kładów Eksploatacji Kruszywa, 
Czesław Czapkiewicz — st. mistrz 
ZCB Wola Rzędzińska, Mieczys­
ław Ryznar — dyrektor Zp Przem. 
Betonów, Mieczysław Jagiełło — 
malarz-ceramik z Zakładu Porce­
litu Stołowego Pruszków, Jerzy 
Brązert — dyrektor Poznańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa, Lech 
Dzieniak — dyrektor Wojewódz­
kiego przedsiębiorstwa Budownic­
twa Miejskiego w Częstochowie, 
Zygmunt Skowroński — kierow­
nik budowy z Gdańskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Miejskie 
go, Bronisław Królak — brygadzi­
sta z Bydgoskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Miejskiego, 
Jan Szewczyk — kierownik budo­
wy Rzeszowskiego Przeds. Bud., 
Mieczysław Gutowski — majster 
z Łódzkiego Przeds. Bud. Uprze­
mysłowionego, Albin Siwak — 
brygadzista z Przeds. Budown. 
Miejskiego Warszawa-Wschód, Sta 
nisław Parkitny — brygadzista z 
Katowickiego przeds. Bud. Prze­
mysłowego, Zbigniew Niemiński 
— sekretarz KZ PZPR z Przedsię 
biorstwa Budowy Huty Miedzi 
„Głogów”, Józef Kramarz — spa­
wacz z Zarządu Robót Wykończe­
niowych krakowskiego ZB, Jan 
puk — mistrz murarski z Zielo­
nogórskiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa.Delegacja poinformowała na spotkaniu o postanowieniach załogi przedsiębiorstw budow­nictwa mieszkaniowego, prze­mysłowego, a także zakładów produkujących materiały bu­dowlane, dotyczących zbudowa nia dodatkowych mieszkań wcześniejszego przekazania do użytku niektórych obiektów przemysłowych czy też wypro­dukowania większej ilości po­trzebnych materiałów. Np. zjednoczenia budownictwa — gdańskie, lubelskie, poznań­skie, rzeszowskie, szczecińskie, zielonogórskie, łódzkie i ślą­skie, zrealizują roczne plany oddawania nowych izb miesz­kalnych znacznie wcześniej — niektóre do 30 listopada, inne — do 15 grudnia. Wszystkie te zjednoczenia oddadzą w tym krótszym terminie łącznie 160 tys. izb, co stanowi ok. 50 proc, ogólnych zadań resortu w bu­downictwie mieszkaniowym. Również załogi przedsiębiorstw zgrupowanych w zjednocze­niach budownictwa ogólnego postanowiły przekazać ponad roczny plan ok. 4,5 tys. izb mieszkalnych.Właśnie w ten sposób, nie słowem a czynem — powie­dział Edward Gierek dzięku­jąc gorąco budowlanym za ten podarunek — musimy sta­rać się o to, aby kraj nasz szybko pokonał obecne trud­ności gospodarcze.I sekretarz KC omówił nie­które obiektywne i subiektyw­ne przyczyny trudności, jakie przeżywa aktualnie nasza gos­podarka. Zwrócił on przy tym szczególną uwagę na problemy inwestycji, podkreślając, że pro porcje w inwestowaniu bę-

Kongu, Malajzji i Singapuru. Od autorów polskich do tej pory wpłynęło około 120 foto­sów. Ponieważ termin przeka­zywania fotogramów upływa 31 bm, należy oczekiwać, że ich liczba znacznie przekro­czy stan sprzed dwóch lat, tym bardziej że „Foto-Ex- po-69” uzyskało już na świecie dobrą opinię.Cała impreza, której uwień­czeniem będzie wystawa wybra nych fotogramów w „Arsena­le” w okresie 40 MTP, odbywa się pod egidą Związku Pol­skich Artystów Fotografików, Poznańskiego Towarzystwa Fo tograficznego i Wydziału Kul­tury Prezydium RN Poznania, a pod protektoratem Przewod­niczącego Prezydium RN. Zgod nie z pierwotnym założeniem i intencjami władz kultural­nych i tym razem fotogramy przygotowywane są pod ką­tem pokazania życia i roli mło dzieży we współczesnym świe­cie. (c)

dziemy poprawiać, nie zapo­minając jednak przy tym o potrzebie odmrożenia środków, czyli jak najszybszego dopro­wadzenia do końca budowy tych obiektów przemysłowych, które już zostały rozpoczęte i które, oczywiście niezbędne są dla naszej gospodarki.Edward Gierek gorąco ape­lował o to, aby załogi nie tyl­ko liczyły na decyzje i inicja­tywy „od góry”, ale aby same starały się wskazywać najistot­niejsze kierunki poprawy gos­podarki swych przedsię­biorstw, a nawet pomagać w wyborze najważniejszych po­trzeb inwestycyjnych.Nawiązując do problemów budownictwa I sekretarz KC mówił o potrzebie uruchamia­nia rezerwowych mocy, które pozwoliły by przede wszystkim zwiększyć program budowni­ctwa mieszkaniowego.
Obok troski z jaką nowe kie­

rownictwo partii i rządu stara się 
rozwiązywać bieżące sprawy na­
szej gospodarki, mamy konkretne 
koncepcje — powiedział Edward 
Gierek — na dalszą przyszłość. 
Zaliczyć do nich można choćby 
szy&szy rozwój tych gałęzi prze­
mysłu, które stanowią istotny noś­
nik postępu dla całej naszej gos­
podarki, jak np. elektroniki, pneu 
matyki, motoryzacji, łączności czy 
też budowy dróg szybkiego ruchu 
z myślą o istotnym usprawnieniu 
naszego transportu. Dotyczy to 
również, oczywiście opracowania 
takiego programu rozwoju budow­
nictwa aby nadać mu charakter 
nowoczesnego, dobrze zorganizo­
wanego i stale rozwijającego się 
przemysłu.

Wszystko to jednak musimy rea­
lizować w atmosferze spokoju, 
rozwagi i solidnej pracy.

O potrzebie przeciwstawiania się 
pojawiającym się tu i ówdzie de­
magogicznym żądaniom rozmawiał 
z przybyłymi gośćmi również pre­
mier P. Jaroszewicz. Podkreślał 
przy tym, że postanowienia budo­
wlanych i wielu innych grup za­
wodowych zmierzające do powięk­
szania tej naszej gospodarskiej 
„rezerwy”, są wyrazem nurtu 
zdecydowanie dominującego obec­
nie w kraju. Zarówno budowla­
nym, jak i tym wszystkim, którzy 
poprzez solidną pracę, rozumienie 
potrzeby ładu i dyscypliny walnie 
pomagają w wyjściu z obecnych 
trudności premier również złożył 
gorące podziękowania. (PAP)

Jak został zniszczony 
Zamek Warszawski

... „Generalny gubernator 
dr Hans Frank. Kraków. Do­
tyczy nowej polityki wobec 
Polaków. W związku z wizytą 
SS obergruppenfuehrera von 
dem Bacha u Reichsfuehrera 
SS, zawiadamiam: obergrup- 
penfuehrer von dem Bach o- 
trzymał polecenie spacyfiko- 
wania Warszawy, tj. zrówna­
nia Warszawy z ziemią jeszcze 
podczas wojny, o ile nie stoją 

temu na przeszkodzie wzglę­
dy militarne w zakresie forty­
fikacji. Przed zniszczeniem na 
leży usunąć z Warszawy wszyst 
kie surowce, tekstylia i meble. 
Główne zadanie przypada ad­
ministracji cywilnej. Zawia­
damiam o tym, gdyż ten no­
wy rozkaz fuehrera o zburze­
niu Warszawy ma ogromne 
znaczenie dla naszej nowej po 
Utyki wobec Polaków. Dr Fis­
cher" — tak brzmiał rozkaz przekazany telegraficznie na Wawel Hansowi Frankowiprzez gubernatora dys­tryktu warszawskiego L.Fischera. Był to ostateczny wyrok skazujący stolicę Warsza­wę i jej zamek na zagładę.

Nowa faza 
wojny w Kambodży?

Dokończenie ze str. 1sił wyzwoleńczych wskazuje, że kambodżańskie siły rządo­we poniosły znaczne straty.
W nocy nad lotniskiem widać 

było olbrzymią łunę, a następnie 
szeroko ciągnącą się chmurę dy­
mu. Już w pierwszej fazie ataku 
partyzanckiego miastem wstrząsnę 
ło echo potężnej eksplozji, ponle 
waż w efekcie ostrzału rakieto­
wego i moździerzowego nastąpił na 
lotnisku wybuch 1600 pojemników 
z napalmem. Miał on być użyty w 
najbliższych dn|ach podczas nalo­
tów na pozycje sił wyzwoleńczych.Zdaniem kół dyplomatycz­nych partyzanckie ataki w no­cy z czwartku na piątek ozna­czają, iż wojna na terenie Kambodży wkracza w nową fazę. (PAP)

Ceny w zakładach ajencyjnych 
nie zawsze prawidłowe

Wnioski z ponad 800 kontroli PIH
Państwowa Inspekcja Handlowa przeprowadziła w 

dniach 9—12 bm. ponad 800 kontroli w sklepach z arty­
kułami spożywczymi i przemysłowymi, placówkach gastro­
nomicznych oraz innych punktach sprzedaży prowadzonych 
przez ajentów. Chodziło o sprawdzenie czy w sieci ajen­
cyjnych punktów sprzedaży podległych państwowym przed 
siębiorstwom MHD, spółdzielczości spożywców' ,Społem”, 
spółdzielczości inwalidzkiej oraz „Ruch” — prawidłowo 
dokonano zmian cen detalicznych i właściwie skalkulowa­
no nowe ceny gastronomiczne.Jak się okazuje, W 37 proc, skontrolowanych punktów

Czyn budowlanych w Gnieźnie

Fabryka obuwia 
ruszy wcześniejPracownicy Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budow­nictwa Przemysłowego, za­trudnieni przy budowie fabry­ki obuwia w Gnieźnie, zobo­wiązali się zakończyć prace związane z przygotowaniem dwóch linii produkcyjnych w budynku głównym tej fabryki do 30 czerwca br.Zobowiązanie to umożliwi uruchomienie tych linii 1 sierpnia br., dzięki czemu za­łoga Fabryki Obuwia wykona dodatkowo w tym roku 500 tys. par obuwia. Umożliwi to także szybsze stworzenie no­wych stanowisk pracy dla 350 osób, (zd)

J. Pajestka ponownie 
prezesem ZG PTE22 bm. ukonstytuowały się nowe władze Polskiego Towa­rzystwa Ekonomicznego wybra ne na zjeździe PTE 9 bm. Pre­zesem Zarządu Głównego zo­stał ponownie prof. Józef 

Pajestka, zastępca przewodni­czącego Komisji Planowania przy Radzie Ministrów.Na posiedzeniu Rady Głów­nej Towarzystwa jej przewod­niczącym wybrany został po­nownie prof. Kazimierz Se- 
comski. (PAP)

Wbrew opiniom niektórych, nie 
była to bynajmniej zemsta za 
Powstanie Warszawskie. Zniszcze­
nie Zamku Królewskiego, który w 
czasie działań wojennych we 
wrześniu 1939 r. poniósł stosunko­
wo niewielkie i łatwe do usunię­
cia szkody — było programowym 
założeniem władców III Rzeszy. 
Wspomina o tym niedwuznacznie 
notatka zamieszczona w „dzienni­
ku” Hansa Franka pod datą 4 
października 1939 r. Na stronie 38 
tego dziennika Frank pisze: Ber­
lin. Konferencja z fuehrerem. 
Fuehrer omawiał z generalnym 
gubernatorem całość sytuacji w 
GG i zaaprobował działalność ge­
neralnego gubernatora zwłaszcza 
jeśli chodzi o zburzenie Zamku 
Warszawskiego, decyzję nieodbu- 
dowywania miasta oraz zabrania z 
Warszawy dzieł sztuki”.Logicznym następstwem tego zapisu będzie zachowanie się Franka, który w 6 dni po kon ferencji berlińskiej zdziera srebrna orły z baldachimu królewskiego na Zamku War­szawskim oznajmiając jedno­cześnie, obecnym przy tym akcie dostojnikom hitlerow­skim, że „Zamek Warszawski 
nie zostanie nigdy odbudowa­
ny”.

Potwierdzeniem tych słów jest 
pojawienia się ekip minerskich, 
które przystępują do wiercenia se 
tek otworów w murach zamku. W 
otworach tych mają być założone 
ładunki wybuchowe. Jednocześ­
nie przybywają na zamek niemiec 
cy architekci i przedsiębiorcy bu­
dowlani.

Rozpoczynają oni proces demon 
tażu najcenniejszych urządzeń gma 
chu. Każą zrywać plafony i boa­
zerie, siekierami i kilofami wybu 
irzać zabytkowe marmurowe ko- 

j minki, wyrywać posadzki, 
niszczyć strofy i odrzwia, przek- 

' ształcać zamek w ruinę.Zdewastowany i ograbiony zamek przetrwał niemal do o- statnich godzin Powstania Wa^ szawskiego. Ostatni akt dra­matu, którego początkiem byl wrzesień 1939 r„ rozegrał się w początkach grudnia 1944 r„ kiedy to w wyborowane otwo­ry saperzy hitlerowscy założyli ładunki wybuchowe i wysa­dzili ostatecznie zamek w po­wietrze. (PAP) 

ujawniono nieprawidłowości. Najczęściej zdarzały się one w sklepach spożywczych (na 362 inspekcje — 147 przypad­ków) oraz w punktach gastro nomicznych (na 207 inspekcji — 80 przypadków stosowania niewłaściwych cen). Pobierano wyższe od ustalonych ceny na niektóre produkty spożywcze, a w. handlu artykułami prze­mysłowymi — nie zawsze wła ściwie przeceniono wyroby. Ujawniono wiele przypadków wyższej kalkulacji cen na da­nia mięsne oraz dania szyb­kie, jak kiełbasa z rusztu, fa­solka po bretońsku, pierogi, ha libut oraz kawa.W stosunku do 18 osób wszczęte zostało dochodzenie karne, w 128 przypadkach sfor mułowano wnioski do kole­giów karno-administracyjnych, a w 194 — wnioski o ukaranie karami porządkowymi i pie­niężnymi. Z 11 ajentami ma­ją być rozwiązane umowy.
Nominacje nowych 

podsekretarzy stanuPrezes Rady Ministrów mia­nował: mgr. Jana Sidorowicza — podsekretarzem stanu w Ministerstwie Przemysłu Che­micznego, mgr. inż. Bolesława 
Bartoszka podsekretarzem sta­nu w Ministerstwie Górnic­twa i Energetyki, mgr. inż. Ta­
deusza Dryzka podsekretarzem stanu w Ministerstwie Górni­ctwa i Energetyki, w związku z czym odwołał go ze stanowi­ska podsekretarza stanu w Ministerstwie Spraw Wew-: nętrznych.

*Prezes Rady Ministrów od­wołał Karola Fabrisa ze stano­wiska podsekretarza stanu w Ministerstwie Górnictwa i E- nergetyki, w związku z jego prośbą o przejście na emery-ą turę.Prezes Rady Ministrów mia­nował dr. inż. Mieczysława 
Glanowskiego podsekretarzem stanu w Ministerstwie Górni­ctwa i Energetyki. (PAP)

Zakończenie obrad 
CommonwealthuZ Singapuru donoszą, że przy wódcy krajów Commonweal­thu uchwalili w piątek na za­kończenie swych dziewięcio­dniowych obrad tzw. „deklara­cję zasad”, która zawiera po­tępienie dyskryminacji raso­wej. Pierwotny tekst deklara­cji zgłoszony w pierwszym dniu konferencji przez Zambię uległ zmianie w kierunku kom promisu między stanowiskiem premiera brytyjskiego Heatha a poglądami jego oponentów.

Trwa międzynarodowy 
spór naftowy

Delegacje negocjatorów krajów 
OPEC i przedstawicieli zachodnich 
towarzystw naftowych spotkały 
się w czwartek w Teheranie na 
przeszło 4-godzinnym posiedzeniu, 
lecz — jak wynika z doniesieit 
agencyjnych — nie zdołano uzgod 
nić czy rozmowy będą kontynuo­
wane w skali globalnej (to zna­
czy obejmującej wszystkie 10 
państw OPEC). czy też „regional­
nej. (to znaczy ogranicza sle do 
krajów regionu Zatoki Perskiej).

Irański minister finansów Amuz- 
gar stwierdził jednak, iż obydwie 
strony postanowiły prowadzić roz­
mowy również w przyszłym tygo­
dniu na szczeblu ekspertów.

PAP

Katastrofa tankowca
u wybrzeży Sardynii
W nocy z czwartku na piątek 

uległ katastrofie liberyjski zbior­
nikowiec „Universe Patriot”.

W chwili wypadku znajdował sią 
on na południowy zachód od wy­
brzeży Sardynii, i

Uratowano 38 członków załogi 
tankowca. (PAP)



Szanse
w przemyśle

WIELKOPOLSKA

Piła już obecnie sprawia wrażenie wielkomiejskie i nowoczes­
ne. Jeszcze nie stanęły wieżowce PPB w śródmieściu, a już wi­
dać, że jest to miasto rozwijające się i żyjące z przemysłu. Prze- 
mysł rozwinął się tutaj rzeczywiście w ostatnich latach bardzo 
znacznie i sporo ma juz dziś do powiedzenia. Założenia planu 
Pięcioletniego wykonał z wyraźną nadwyżką, rozwinął znacznie 
produkcję eksportową, zwiększył zaopatrzenie mieszkańców. Roz­
wój ten — jak to wskazywał" uczestnicy niedawnej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR w Pile, nie zawsze jednak do­
konywał się drogą, gwarantującą optymalnie największe i naj­
szybciej procentujące się rezultaty.

Każdy wzrost produkcji oczywiście cieszy, ale nie każdy można 
określać sukcesem. W latach 1965-1970 w pilskim przemyśle pro­
dukcja wzrosła tylko w jednej czwartej przez lepszą wydajność 
pracy. W pozostałych trzech czwartych przez 'inwestycje i wy­
datnie zwiększone zatrudnienie. W roku ubiegłym natomiast 
rzecz miała się już inaczej. I znacznie korzystniej', rzecz jasna. 
Produkcja globalna zwiększyła się tu o 5,6 procent, a zatrudnie­
nie tylko o 1 procent. Okazuje się więc, że można pracować le- 
ptel i szybciej zbierać plony z zainwestowanych złotówek. Rzecz 
w tym — dowodzili uczestnicy konferencji — aby kapitał umie­
jętności i gospodarności dalej powiększać i rozwijać. Aby jak 
najlepiej wykorzystać tę wielką szansę rozwoju, jaką stwarza 
zawsze przemysł.

Pozycję wyjściową do nowych zadań pilskiego przemysłu nie- 
sposób określić inaczej niż jako wybitnie korzystną. W ciągu pę­
du lat wartość maszyn i urządzeń, przypadających na jednego 
statystycznego robotnika wzrosła tu z 56 000 do 70 000. Przyby­
ło też wiele nowych inwestycji przemysłowych: Zakład Produkcji 
Elementów Budowlanych, oddział pilsk' POMET-u, Przedsiębior­
stwo Napraw Tabonu Leśnego w Trzciance.

Wiele też zakładów produkcyjnych zostało zmodernizowanych 
i rozbudowanych lub wyposażonych w nowe hale fabryczne, 
punkty usługowe, magazyny. Wszystko to zobowiązuje oczywi­
ście do lepszej pracy I większej gospodarności. A przede wszy­
stkim do stałego podnoszenia jakości wyrobów. Od tego zależy 
dz’ś wiele. Przede wszystkim szansa szybkiego rozwoju i nowo­
czesności.

Wiedzą o tym najlepiej chyba w Pile pracownicy Fabryki 
Żarówek. 77 procent jej wyrobów nosi już obecnie znak jako­
ści, blisko 50 procent kwalifikuje się do eksportu, a cały wzrost 
produkcji odbywa się tu wzrostem wydajności pracy. Z satys­
fakcją słuchali tych informacji uczestnicy partyjnej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej w Pile, zapewne także I w prześ­
wiadczeniu, że podobnymi rezultatami będą mogli się wykazać 
tutaj w przyszłości również i pozostałe zakłady. Wiele bowiem 
zależy od nas samych, od pracowitości I ofiarności, od lepszej 
pracy.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Około półtora miliona pol­
skiej młodzieży kształci się 
w szkolnictwie zawodo­

wym. Wyniesione ze szkół umie­
jętności wzbogacą kraj, a mło­
dym powinny dać satysfakcję w 
pracy. Ale nie od dziś wiemy, 
że do tego potrzebne jest har­
monijne zespolenie interesów 
gospodarczych i indywidualnych 
aspiracji, czy zamiłowań.— Nie jest to bynajmniej proste — mówi inż. Zygmunt Zieliński. Cofnę się może o dziesięć lat. W latach 1961—65 nastąpił intensywny rozwój ilościowy wszystkich typów szkół zawodowych. I w ostat­nich 5 latach napór wyżu de­mograficznego też był bardzo silny. W rezultacie w niektó rych ośrodkach mieliśmy nad­miar absolwentów, w niektó­rych zawodach zarysował się ich niedobór. Dysproporcje za­rysowały się także między zbyt małą ilością absolwentów szkół zasadniczych z nadmia­rem — z pewnymi wyjątkami — techników.

— Czy u profil XXI wieku mo­
żemy w dobie rewolucji nauko­
wo-technicznej martwić sie prze­
rostem stopnia wykształcenia?— W społeczeństwie socjali­stycznym dążenie do jak naj­pełniejszego kształcenia dzie­ci jest czymś naturalnym, zdro wym. T tego zdania są oświa­towcy. Ale sięgnijmy do ży­cia: np. w przemyśle maszyno wym około 30 proc, ludzi z dy plomem technika pracuje na stanowiskach robotniczych nie wymagających tego kosztow­nego dyplomu. T tu jest pro­blem — czy stać nas w tej chwili na taka rozrzutność? Oświata także musi liczyć się z względami ekonomicznymi.

— Jakie kroki podejmuje re­
sort oświaty, łw i ekonomice i 
aspiracjom wyjść naprzeciw?— Na razie wprowadza się dwa nowe rozwiązania: dwu­stopniowe kształcenie ■techni­ków — pójdzie do nich naj­zdolniejsza młodzież kończąca

Ziemia Nadnofecka wydaje się 
i administracyjnie i gospodarczo 
raczej nietypowa dla Wielko­
polski. Uprzemysłowioną Piłę o- 
taczają ze wszech stron niezbyt 
zasobne ziemie powiatu trzcia- 
neckiego. Tylko 41 procent sta­
nowią tu użytki rolne, reszta to 
la.sy i rozległe nadnoteckie łąki 
i mokradła. Dla tego typu regio­
nu to wszystko, co wiąże się z 
przemysłem, musi więc mieć o- 
czywiście decydujące znaczenie. 
Od jego wyników zależy fu nie­
mal wszystko. Przede wszystkim 
szansa dalszego rozwoju.

Młody Polak zdobywa zawód
Rozmowa z inż. Zygmuntem Zielińskim dyrektorem 
Departamentu Szkolnictwa Zawodowego Ministerstwa 

Oświaty i Szkolnictwa Wyższegoszkołę zasadniczą, oraz pełne, maturalne szkoły dla robotni­ków.
— A wiec robotnik z matura, 

mimo, że kwestionuje sie obec­
ność technika przy maszynie?— To nie będzie to samo. Technik przeciążony teorią jest tam rzeczywiście nie na miejscu. Co innego maturzy­sta przygotowany z góry do przyszłej funkcji. Takie szkoły już działają, w najbliższych latach będzie w nich 10—12 tys. miejsc dla zdolnej i am­bitnej młodzieży.

— Mówiąc o zasadniczych szko 
łach czy technikach, myślimy 
rłównie o przemyśle. A prze­
cież poważny brak fachowców 
odczuwamy w usługach...— Moim zdaniem rzecz pole ga nie na braku wykształco­nych fachowców, lecz na tym, że nasi absolwenci merytorycz nie do pracy w usługach przygotowani, za wszelką cenę chcą się urządzić w przemyśle. Przecivzdziałającą temu zachę­tą mogą być i pawilony usłu­gowe i mieszkania, o Które w małych miejscowościach jest trudno, ale głównie przekona­nie młodych fachowców, że do­bry rzemieślnik, potrzebny w okolicy, ma rangę społeczna. A szkolnictwo zawodowe jest na tyle elastyczne, że może pew­ne szkoły czy klasy przeprofi­lować w kierunku usługowym, zmieniając przede wszystkim charakter zajęć w warsztatach.

— Panie Dyrektorze, w Pol­
sce nie ma monopolu na kształ­

Trudny egzamin trwa
I Kara ograniczenia wolności w praktyce I

Kodeks karny, który wszedł w życie z dniem 1 stycz­nia 1970 roku, wprowa­dził karę ograniczenia wol­ności polegającą — najogólniej mówiąc — na tym, że skazany podczas jej odbywania nie jest pozbawiony wolności i ma obowiązek wykonywania pra­cy wskazanej przez sąd. Prot, dr Jerzy Sliwowski tak pisze*) na ten temat:
„Kara ograniczenia wolności 

w jej kształcie określonym we 
dług nowego ustawodawstwa 
karnego jest pewnym preceden 
sem w skali światowej. Czy i 
w jakim stopniu ta próba, ten 
śmiały plan konstrukcyjny rzu 
tujący w przyszłość zda egza­
min — czas pokaże, pokaże 
zwłaszcza praktyka, która jest 
najlepszym, a zarazem nielitoś- 
ciwie surowym, bezwzględnym 
krytykiem i sprawdzianem kon 
cepcji teoretycznych”.Spróbujmy ukazać pierwsze wyniki tego sprawdzianu. Otóż kara ograniczenia wol­ności nie jest jeszcze zbyt czę­sto stosowana. Świadczy o tym fakt, że od stycznia do 15 naździernika 1970 r. w woje­wództwie poznańskim tylko 18 wydziałów spraw wewnętrz­nych prezydiów rad narodo­wych (im to właśnie ustawo­dawca powierzył wykonywanie tej nowej kary) otrzymało z sądów powiatowych łącznie 38 wyroków w celu realizacji orzeczonych nimi kar ograni­czenia wolności.Wśród 38 skazanych — by­ło 24 takich, którzy nigdzie nie pracowali. 21 „urodzonych w niedzielę” sądy zobowiązały do wykonywania nieodpłatnej dozorowanej pracy na cele publiczne, z reguły nie dłużej niż rok, przy czym od 20 do 50 godzin w miesiącu. Tak więc odbywający tę karę co kilka dni przez kilka godzin praco­wali głównie przy porządko­waniu miejsc użyteczności pu­blicznej.Dzień pracy i kilka dni przerwy — nasuwa się tu nie­odparcie twierdzenie o spora­dycznym, dorywczym charak­terze takiego zatrudnienia. Trudno je zatem uznać za skuteczną formę resocjalizacji, konkretnie mówiąc za formę przyzwyczajania „urodzonych w niedzielę” do systematycz­nej pracy i wdrażania im na­

cenie zawodowe. Prowadzi je 
kilkanaście resortów i spółdziel 
czość. Czy to zd^le egzamin?— Jest to obecnie najrozsąd niejsze. Podporządkowanie ca­łości szkolnictwa Ministerstwu Oświaty i Szkolnictwa Wyż­szego groziłoby bardzo wielu kierunkom oderwaniem od bie żącego nurtu życia gospodar­czego. Niektóre szkoły są wręcz nie do pomyślenia bez swego naturalnego zaplecza, jak gór­nictwo, hutnictwo, żegluga czy... balet. Z drugiej strony nie można wszystkich szkół „rozdać” resortom, gdyż mo­głoby to spowodować podpo­rządkowanie kształcenia zawo­dowego wąskim i doraźnym potrzebom, bez uwzględnienia potrzeb społecznych i tych na „jutro”. Ministerstwo Oświaty i Szkolnictwa Wyższego ma­jąc bilans całej młodzieży peł ni m. in. funkcję koordynato­ra wszystkich poczynań wiązą cych sie z realizacją polityki oświatowej.

— Czego możemy oczekiwać 
od szkolnictwa zawodowego w 
najbliższej przyszłości?— Oprócz dalszego „dopaso­wywania” do aktualnych i przyszłych wymagań gospodar czych i społecznych, nacisku na jakość absolwentów chce- my doinwestować szkołv słab­sze. uwspółcześniać wiedzę na­uczycieli. by podniósł się po­ziom szkół. Musimy też o wie le szerzej i śmielej niż dotąd otworzyć drzwi nowoczesności, wyjść z kręgu tradycyjnych to karzy i murarzy, wprowadzić 

wyków produkcyjnych. Wyda­je się, że te ostatnie cele znacz nie łatwiej osiągnąć stosując karę ograniczenia wolności w postaci, o której mówi art. 34 § 3 kk:
„Osobę nie pozostającą w sto 

sunku zatrudnienia sąd, za­
miast nałożenia obowiązku 
określonego w § 1 (chodzi o 
nieodpłatną dozorowaną pracę 
na cele publiczne — , przyp. 
red.), może skierować, jeżeli 
przemawiają za tym względy 
wychowawcze, do odpowiednie 
go uspołecznionego zakładu 
pracy w celu wykonywania 
tam pracy z zastosowaniem ry 
gorów wymienionych w § 2”.Rygory te polegają m. in. na potrąceniu 10—25 procent wy­nagrodzenia na rzecz Skarbu Państwa albo na cel społeczny. Kara ograniczenia wolności w tej postaci nie tylko spełnia wymóg dolegliwości, ale nadto ze względu na trwałość i syste matyczność kontaktów z zakła dem pracy stwarza dogodniej­sze warunki do działań resocja lizacyjnych. W jakim stopniu zostaną one zrealizowane, to już zależy przede wszystkim od tego, czy pracownicy za­kładu, w którym skazany od­bywa karę, otoczą go właści­wą opieką. Niestety, nie jest z tym najlepiej. Kontrole prze­prowadzane przez wydziały spraw wewnętrznych sygnali­zują, że w niektórych zakła­dach niewiele się robi, by za­pewnić właściwą atmosferę i warunki do wychowawczego oddziaływania na skazanego. Mszczą się tu chyba błędy po­pełnione w trakcie ustalania listy zakładów, do których można kierować skazanych na karę ograniczenia wolności. Ty powanie to gdzieniegdzie od­bywało się w sposób automa­tyczny; nie zostało poprzedzo­ne rozeznaniem, czy w danym zakładzie znajduje się aktyw, który gotów jest i umie wy­wiązać się z niełatwego zada­nia — wychowywania skaza­nych. Nie wydaje się również, by z załogami zakładów, w któ rych odbywana jest kara ogra­niczenia wolności, szczerze i wszechstronnie przedyskuto­wano sens tej nowej kary i 

do praktyki szkolnej coraz wię cej zawodów decydujących o postępie technicznym, które już dziś są w nomenklaturze i tę nomenklaturę stale uzupeł­niać. Szkolnictwo zawodowe, jeśli chce być dobre, nie mo­że sobie pozwolić na ocięża­łość. Rozmawiała: 
IRENA SOLIŃSKA

liczne trudne problemy zwią­zane z jej wykonywaniem.Sugerowaliśmy, że osoby nie pracujące powinny być kiero­wane do zakładów w celu pod­jęcia tam pracy, a nie posyła­ne do nieodpłatnej dozorowa­nej pracy na cele publiczne. Żadna z form kary ogranicze­nia wolności nie wydaje się na­tomiast być właściwa dla re­cydywistów (chyba, że dopusz­czą się naprawdę błahego przestępstwa). Należy podzie­lić pogląd tych znawców przed miotu, którzy utrzymują, że kara ograniczenia wolności po­winna być stosowana wobec sprawców niezdemoralizowa- nych, po raz pierwszy narusza­jących prawo, wobec których nie ma potrzeby orzekania ka­ry pozbawienia wolności. Od­nosi się wrażenie, że ta zasada nie znajduje pełnego odzwier­ciedlenia w praktyce. W każ­dym razie z danych Wydzia­łu Spraw. Wewnętrznych Pre­zydium WRN w Poznaniu wy­nika, że w 10 miesiącach ub. roku na 38 skazanych aż 15 uchyliło się od odbycia kary ograniczenia wolności (praca1 na cele publiczne), przy czym 7 w ogóle nie rozpoczęło jej od­bywać. Spośród 6 recydywis­tów, wobec których orzeczono ten rodzaj kary, czterech uchy liło się od jej wykonania.Być może bardziej wnikliwa analiza osobowości skazanych, szczególnie ich stopnia wykolę jenia zapobiegłaby zastosowa­niu przynajmniej wobec nie­których z tej piętnastki — ka­ry ograniczenia wolności i w rezultacie ich próbom uniknię­cia kary. Nie znaczy to oczy­wiście, że całkowicie można wyeliminować zjawisko uchy­lania się od kary ograniczenia wolności. Stąd też stałego dos­konalenia wymaga postępowa­nie wobec takich skazanych jeśli działają „z premedyta­cją”. Chodzi o stosowanie ka­ry zastępczej w postaci grzyw ny lub pozbawienia wolności. I to się robi, ale nie zawsze dostatecznie szybko.Jak widać niemało trzeba jeszcze wysiłków różnych in­stytucji i zakładów, by kara ograniczenia wolności funkcjo nowała zgodnie z intencjami ustawodawcy. Tzn. by wyjście poza tradycyjny katalog kar prowadziło do znacznych efek­tów w resocjalizacji tych, któ­rzy popełnili przestępstwa.
MICHAŁ ŁUCZAK

*) Jerzy Sliwowski: „Zasady wy­
konania kary pozbawienia i ogra­
niczenia wolności według nowego 
ustawodawstwa karnego” (W-wa, 
1969).

Planowany szybki rozwój usług 
dla ludności możliwy będzie do 
zrealizowania pod warunkiem 
przygotowania dostatecznej licz­
by fachowców, których szkolą 
m. in. Zakłady Doskonalenia Za­
wodowego. Na zdjęciu: słucha­
cze kursu radiotechnicznego, zor 
ganizowanego przez ZDZ w 

Rzeszowie.
CAF — fot. — Lokaj 

185 ielkopolscy budowlani 
W zamknęli ubiegły rok ■" sukcesem. Mimo ucią żliwych warunków pracy spowodowanych w I kwar­tale 1970 roku długą i ka­pryśną zimą, mimo reorga­nizacji licznych placów bu­dowy, wywołanej potrzebą koncentracji robót oraz o- kresowych niedoborów sze­regu materiałów zrealizowa no roczny plan — mierzony wartością wykonanych ro­bót — w 100,5 procentach.Spośród 37 ważniejszych organizacji i przedsię­biorstw budowlano-mon­tażowych w Wielkopolsce, 28 wykonało roczne zadania z mniejszą lub większą nad­wyżką, 9 — planu nie wy­konało. Największą nad­wyżką, w stosunku do pla­nu mogą się poszczycić za­łogi „Hydrobudowy 7”, Poz nańskich Przedsiębiorstw Budowlanych nr 4 i nr 3 oraz Ostrowskiego i Leszczyńskiego Przedsię­biorstw Budowlanych. Na­tomiast największe niedo­bory w planie mają załogi „Mostostalu”, Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budow­nictwa Przemysłowego nr 2 oraz Zakładu Budownictwa Urządzeń Ogrodniczych.Plan budownictwa miesz­kaniowego 1970 roku został wykonany w 99,6 procen­tach. Budowlani oddali do użytku 31087 izb (o 1598 więcej niż w roku poprzed nim). Warto podkreślić, że wybudowane ostatnio miesz kania są już nieco większe, funkcjonalniejsze i lepiej wykonane niż dawniej. Nie znaczy to jednak, że budo-
DOBRE WYNIKI
BUDOWNICTWA 
W 1970 ROKUwlani zrobili wszystko cze­go się od nich w tej dziedzi nie domagamy.Z ważniejszych obiektów przemysłowych, realizowa­nych w ubiegłym roku, w Wielkopolsce wymienić na­leży wielką odlewnię żeli­wa „Cegielskiego” w Śre­mie, elektrownię „Pątnów”, kopalnię węgla brunatnego „Jóźwin”, walcownię alumi nium, wydział produkcji e- lektrokorundu w Fabryce Materiałów i Wyrobów Ściernych w Kole i Zakła­dy Produkcji Elementów Budowlanych w Pile, przy czym najbardziej zaawanso wane są obiekty w Pile i Śremie.Mimo znacznego zmniej­szenia zasięgu robót, liczba miejsc, w których w ubieg­łym roku prowadzono prace budowlane, liczy się w ty­siącach. Budowano domy mieszkalne i budynki go­spodarcze, szpitale i szkoły, pawilony handlowe i maga­zyny, rurociągi i mosty, o- biekty kulturalne, wypo­czynkowe i sportowe, urzą­dzenia transportowe i drogi, wodociągi i kanalizację. Prowadzono też roboty mo­dernizacyjne w licznych za kładach przemysłowych. Wartość samych tylko ro­bót budowlano-montażo­wych (bez sum wydatkowa nych na zakup maszyn i u- rządzeń) była o 460 min zł większa niż w 1969 roku.Warto przy tym podkre­ślić, że wielkopolscy budo­wlani wykonali większy niż w 1969 roku zakres ro­bót, z mniejszym o 2 pro­cent stanem zatrudnienia. Wydajność pracy wzrosła.Po niedawnej decyzji Biu ra Politycznego KC PZPR w sprawie stworzenia warun­ków dla znacznego zwięk­szenia rozmiarów budow­nictwa mieszkaniowego w latach 1972—75, aktyw wielkopolskich • przedsię­biorstw budowlanych szu­ka możliwości rozszerzenia zakresu robót w tak zwa­nych stanach surowych w roku 1970. Od liczby budyń ków podciągniętych pod dach przed zimą, zależeć będzie bowiem zasięg robót w I kwartale przyszłego roku. A praktyka dowodzi że od wyników I kwartału zależy realność planu rocz­nego. (pch)
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Joanna d’Arc z Rzeczeńska
Rosyjskie kina! Byłem w nich nieraz. W róż­nych latach, w różnych miastach. Zawsze smakowa­łem sam pobyt. Nastrój trochę jak w teatrze, bo wierzchnie okrycie oddaje się do szatni. Potem chwile oczekiwania skraca orkiestra z solistami, konferansjerem. Wreszcie w bufecie można zjeść normalny podwieczorek czy kolację. Są różne „buterbrody”, jest kawa i herbata, także zimne napitki i słodycze.Tym razem w Moskwie wy­brałem się do małego kina ..Metropol”. Nawet szatni nie ma, choć są trzy salki projek­cyjne. Każda w innym kolo­rze, bilety są tegoż koloru. Ale w westybulu orkiestra oczy­wiście koncertowała. Przy­szedłem zobaczyć film Gleba Panf iłowa „Początek” („Na- czało”), który właśnie pod ko­niec 1970 roku, bulwersował publiczność radziecką. W ogó­le, gdy pytałem ludzi kultury, a nawet fachowców od kina, na co warto się wybrać otrzy­małem odpowiedzi w rodzaju: „Przede wszystkim na Panfi- łowa”. „Tylko „Początek” war to zobaczyć”, „proszę koniecz­nie zacząć od zobaczenia na­szej Joanny d’Arc”. W małej salce „błękitnej”, przy spon­tanicznej i szczerej reakcji pu­bliczności zobaczyłem jeden z najbardziej interesujących fil­mów chyba całego ubiegłego sezonu.Rzecz jest o Paszy, robotni­cy w małym, prowincjonal­nym miasteczku — Reczeńsku. Marzy ona o karierze aktor­skiej. tymczasem zaś grywa, z powodzeniem, w amatorskim teatrzyku. Przypadek zrządził, że w trakcie poszukiwań od­twórczyni głównej roli do fil­mu o Joannie d’Arc reżyser na trafił na Paszę. I wybrał ją. Pasza jest niezwykle brzydka. Po prostu popis brzydoty. Ale Pasza nosi w sobie takie ciś­nienie uczuć, że gdziekolwiek się pojawi, cokolwiek robi, wszystko pod wpływem prze­pełniających ją uczuć zmienia barwy mięknie, nabiera zu­pełnie innych wartości, innego wymiaru. Oglądamy film w filmie. Nakręca się bowiem sceny z filmu o Joannie, gdzie nasza Pasza w kostiumie z e- poki, w towarzystwie rycerzy (którzy w przerwie dostaja bo­ny na obiad i w swych zbro­jach idą do stołówki) odtwarza dramat średniowiecznej dziew czyny gotowej na wszystko dla ojczyzny.
Joanna Jest dla Paszy dodatko­

wym lustrem uwypuklającym jej 
sprawy osobiste, w których mniej 
Jej sie wiedzie. Gdy w filmie ze 
łzami w oczach mówi: nie. mój 
król mnie nie sprzedał. mv wie­
my. że myśli o tym i nie chce sie 
z tym pogodzić, że jej Andrzej 
uciekł do innej dziewczyny. Tak 
przeplatają sie nam losy sławnej 
Joanny z losami skromnej Paszy, 
dziewczyny o wielkim sercu, któ­
rej miłość okazała sie niepotrzeb­
na Andrzejowi a wielki talent — 
kinematografii. Albowiem choć 
zrobiła znakomity film o Joannie 
okrzyknięto ja aktorka jednej

PONIEDZIAŁEK

18.48 — Dla dzieci: ..Zwierzyniec” 
— w programie m. in. film z 
serii: „Augie Doggie i goryl Ma 
gilla”.

17.30 — III Zimowa Spartakiada 
Armii Zaprzyjaźnionych (Zako­
pane).

18.15 — „Odeon Młodych”.
18.45 — „Magazyn Postępu Tech­

nicznego”.
20.05 — Teatr TV — Mirosław 

Krleża — „Bank Glembay”. Tłu 
maczenie — Zygmunt Staberski. 
Wykonawcy: Hanna Becdyńska, 
Andrzei May. Maciej Małek, 
Ewa Krzyr.sk a i inni.

21.35 — ..Sylwetki X Muzy” — Zbig 
niew Sawan.

WTOREK

10 i 20.15 — ..Intvmne oświetlenie” 
— czechosłowacki film (ab.

12.45 i 13.55 — Przysposobienie rol­
nicze: „Potrzeby pokarmowe 
roślin”.

18.40 — „TV Ekran Młodych”.
18.30 — ..Kopalnia namysłów”.
18.45 — „Ambicje no nolsku”.
20 — Kronika III Zimowe i Spar

takiadv Armii Zaprzyjaźnionych 
(Zakopane).

21.30 — „Samotność” — film bale­
towy nr od. TVP.

21.55 — .Panorama literacka”.

Środa
10.30 i 20.05 — ..Ślub w rodzinie” 

— film z serii „Saga rodu Eor- 
syte’ów”.

12 i 17.50 — ni Zimogra Spartakia­
da Armii Zaprzyjaźnionych (Za 
kopane)

13.30 — Z cyklu: „Wybieramy za­
wód”.

18.40 — Dla młodych widzów: 

roli i przestano sie nia intereso­
wać.Film ten trudno opowie­dzieć. Na jedno trzeba zwró­cić uwagę — jest w nim tem­peratura uczuciowa rzadko spotykana. Podobnie jak i piękność ducha całkiem w końcu przesłaniająca brzydo­tę ciała. Właśnie przeczytałem, że „Początek” został zakupio­ny i znajduje się w polskim repertuarze bieżącego roku. Nic tylko zobaczyć!W grudniu w największych kinach moskiewskich wy­świetlano przygodowy „Czer­wony namiot” Kałatozowa na­kręcony w kooprodukcji z Wło­chami z udziałem takich gwiazd jak Claudia Cardinale. Peter Finch i Sean Connery. Film traktuje o wyprawie gen. Nobile do Bieguna Północnego. O tyle pikantny jest ten ze­staw aktorów, że Connery sławny był dotąd głównie z odtwarzania postaci agenta Jamesa Bonda i grywał w fil­mach, których tendencja była raczej dość daleka od sympatii do Związku Radzieckiego.„Plac Czerwony” reż. Or- dyńskiego to z kolei wielki

Szkice 
moskiewskie

epos rewolucyjny o rosyjskim Październiku. A największe kino moskiewskie „Oktiabr” na Nowym Arbacie wyświet­lało z ogromnym powodzeniem „Oliwiera” — angielski musi­cal o Dickensowskim Twiście. Wszystkie te filmy są w pol­skim repertuarze filmowym bieżącego roku, zobaczymy je więc wkrótce.Co nowego dzieje się w ra­dzieckiej kinematografii? Co można usłyszeć na ten temat w Moskwie?
Podkreśla sie tu ciągły napływ 

zdolnej młodzieży. Ten napór wi­
dać zresztą we wszystkich dzie­
dzinach sztuki, nie tylko w fil­
mie. Jest to jednak inna młod ■'>' 
niż ta która stwarzała nowe prą­
dy w latach 50-tych. a potem ko­
lejna jej fala w latach W-tych. 
Dzisiejsza młodzież jest bardzo 
interesującą twórczo, ale chyba 
zbyt szybko stabilizująca sic za­
wodowo. zbyt szybko rezygnującą 
z ambicji, które długo forsowane 
maja dopiero szanse przekształcić 
sie w nowe kierunki w sztuce. 
Zwracano mi tam zresztą uwagę 
— chyba nie bez racji — że po­
dobna sytuacja była w Polsce w 
latach 50-tych gdy objawili sie 
Wajda. Munk. Kawalerowicz i inni 
stwarzając pewne zjawisko, kieru­
nek. któremu można było dać 
pewne ramy i nazwę („szkoła pol­
ska”). Dziś młodzi szybko sie sta­
bilizują i przestaja toczyć spory.Tymczasem jednak sygna­lizowane są realizacje, właśnie młodych reżyserów, na które czeka się z niecierpliwością, ja­ko na sensacje sezonu. Tak jest chyba przede wszystkim z Andrzejem Tarkowskim, auto­rem „Dziecka wojny” i „An­drzeja Rublowa”, który kręci właśnie film według powieści „Solaris” Stanisława Lema.

„Ania — sesja XXVII”.
17.15 — „Magazyn ITP”.
17 25 — ..Biała flaga nad sztabem 

Paulusa” — film z serii: „Ob­
rońcy Stalingradu”.

18.30 — „Poszukiwania”.
18.45 — „Czego szuka klient*.
20.55 — „Światowid”.
21.25 — „Na trzy czwarte” — XXI 

program z cyklu: „Słuchamy i 
patrzymy”. Scenariusz i wpro­
wadzenie — Janusz Cegiełła.

22.25 — Polska Kronika Filmowa.

CZWARTEK

12.45 i 13.30 — Mechanizacja Rol­
nictwa: „Mechanizacja zbioru 
zielonek na kiszonki” (cz. I i 
ID. /

16.40 — Dla młody c/t widzów — 
..Ekran z bratkiem” — w pro­
gramie m. in. film z serii „Przy 
gody sir Lancelota”.

18 — „Rozmowy o książkach”.
18.15 — „Spotkanie z Gilbertem 

Becaud”.
18.3C — „Wielkopolanin 70”.
18.45 —j ..Komputer i człowiek”.
20 -i III Zimowa Spartakiada 

Armii Zaprzyjaźnionych (Zako­
pane).

20.20 — ..Przyznaj sic Stenhens” — 
film TV nrod. ans. (od 16 1.).

21.10 — ..Polską nieść pomoninsz- 
kowska” — IV program z cyklu: 
Polska Pieśń Artystyczna.

*1.*0 — ..Z wizyta w Polsce” — re­
portaż.

PIĄTEK

10 — „Przyznaj sie StephełM*
film angielski (od 16 1.).

Mile mi to połechtało dumę na rodową, gdy mi o tym opowia­dano, zwłaszcza że w sferach profesjonalistów filmowych mówi się o filmie jak o wyda rżeniu. Wiemy, że i u nas tak niekiedy bywa, iż o filmie do­piero powstającym idzie już po kraju fama, jako o arcy­dziele. I czasami niezupełnie się to sprawdza. Tym razem o- czywiście specjalnie chcieli- byśmy aby się sprawdziło, jako że Lem nie potrafił dotąd za­interesować filmowców we własnym kraju, choć wiadomo, że uprawiany przez niego ga­tunek fantastyki naukowej stwa rza w filmie ogromne możli­wości realizacyjne, a nadto ga­tunek ten sprawdził się już w filmie i w krajach zachodnich cieszy się wielkim powodze­niem publiczności, napełniając też kasy wytwórni. Ale jak się zdaje Tarkowskiego nie naj­bardziej interesuje kosmiczna egzotyka. Powiedział on m. in. w wywiadzie: „Powieść Stani­sława Lema budzi zaintereso­wanie nie tylko ze względu na gatunek. Jest to powieść nie tylko o zderzeniu z Nieznanym na drodze ludzkiego poznania, ale i o moralnym wychowaniu człowieka w związku z no­wymi odkryciami w dziedzi­nie naukowego Doznania świa­ta”. Wskazuje to na kierunek noszukiwań Tarkowskiego. Zo baczymy co z tego wyjdzie.
Andriej Michałkow-Konczałow- 

ski, którego „Szlacheckie gniazdo” 
oglądaliśmy ubiegłej jesieni i chy­
ba powszechnie podziwialiśmy za 
czystość stylu w malowaniu minio 
nej epoki, zwrócił się ponownie 
do wielkiej literatury i realizuje 
film onarty na sztuce Czechowa 
„Wuiaszek Wania”. W głównej 
roli do tego filmu zaangażował 
Innokientija Smoktunowskiego, na 
tomiast do roli doktora Astrowa- 
Sergiusza Bondarczuka. A więc 
znakomitości.A Grigorij Czuchraj, który kiedyś tak świetnie startował filmem „Ballada o żołnierzu” od paru lat kieruje ekspery­mentalnym zespołem realiza- torskim w wytwórni Mosfilm, gdzie zamierza praktycznie wy próbować nowy system produk cji, który ma usprawnić pro­ces realizacji filmów, ale i przynieść podniesienie pozio­mu ideowego i artystycznego. Sam zaś Czuchraj ukończył już pono swój nowy film pt. „Pa­mięć”, którym wszedł na tak modną obecnie w ZSRR, w róż nych dziedzinach sztuki, drogę dokumentalizmu. Czuchraj zwierzał się. że już dawno chciał zrobić film o bitwie sta lingradzkiej posługując sie zdjęciami kroniki filmowej. I oto zrobił to, posługując się do datkowo wywiadami przepro­wadzonymi we Francji, Anglii, NRF, NRD i w ZSRR. Idzie o pokazanie jak ludzie pamięta­ją Stalingrad. I o przypom­nienie samego Stalingradu, ja­kim był naprawdę, bez żad­nych upiększeń.Miejmy nadzieje, ?e te no­winki filmowe dotrą do nas bez opóźnień.

MIECZYSŁAW SKĄPSKT

18.40 — Dla dzieci: „Pora na Te­
lesfora”. „Rozmowy ze smo­
kiem”. „Miś u króla ptaków”

— film. ..Film w kuchni”. „Sło- 
niatko” — film.

17.35 — „Nie tylko dla pań”.
17.55 — „Za kierownica”.
18.20 — „Kronika Tygodnia”.
18.45 — „Nowe piosenki radziec­

kie”. Reż. — Marian Pysznik. 
Wykonawcy: ?«faeda Zawadzka, 
Mieczysław Stoor. Kazimierz 
Machowski. Liliana Prus. Pro­
gram prowadzi Maria Wrób- 
lewska.

20 — Ili Zimowa Spartakiada
Armii Zaprzyjaźnionych. Kro­
nika Spartakiady w Zakopa­
nem.

20.15 — Program filmowy.
20.30 — „Kra i” — tygodnik spo­

łeczno-polityczny.
21.10 — Teatr TV na święcie: „Czer 

wony wóz.” — widowisko TV 
francuskiej.

SOBOTA

10.45 1 20.20 — „O życie świadka” 
— amerykański film fab.

15.10 — TV Kurs rolniczy: ..Warun 
ki zoohigieniczne w pomiesz­
czeniach inwentarskich”.

15.4n — Informacja dla służby rol­
nej.

15.55 — Film krótkometr. (lok.).
16.15 ..Z koszar i poligonów”.
16.45 — Dla dzieci: „Jedzie pociąg 
7 daleka”.
17.45 — III Zimowa Spartakiada 

Armii Zaprzyjaźnionych. (Sla­
lom specjalny i sztafeta w Za­
kopanem).

18.30 — Z kamerą wśród zwierząt 
(Wrocław).

Żywię wyraźny sentyment 
do oficyn podwar­
szawskich, takich jak 

„Ossolineum", Wydawnic­
two Poznańskie czy Wydaw­
nictwo Literackie w Krakowie. 
Nie tylko dlatego, iż jestem 
zwolennikiem decentralizacji 
kulturowej, ale i z uwagi na 
fakt, że coraz wyraziściej za­
znacza się w pracy tych ofi­
cyn serdeczna troska o włas­
ne oblicze, o wyrazisty pro­
fil produkcji, że w końcu sto­
sunek do książki ma tam cha 
rakfer niejako rodzinny, a 
więc pełen osobistego zaan­
gażowania. Dziś kolej na no­
we pozycje Wydawnictwa Li­
terackiego w Krakowie. Na 
plan pierwszy wysunęć trze­
ba książkę oryginalną w po­
myśle, a poniekąd i w wyko­
naniu. Jest to tom pt. „Kra­
ków i Małopolska przez dzie. 
je", pod redakcją Celiny Bo­
bińskiej, tom wypełniony wy­
łącznie przez profesorów Uni 
wersyłetu Jagiellońskiego, 
którzy w 20 studiach i szki­
cach usiłują ukazać wczoraj i 
dziś Małopolski. Szeroka jest 
klamra tematyczna książki, 
zezwalająca na pełną swobo­
dę indywidualności autor­
skich. Na czoło wybija się 
jedna myśl przewodnia, pra­
gnienie ukazania nacji istnie­
nia uniwersytetu, jego zasług 
przez dzieje, przewodniej ro­
li duchowej i intelektualnej. 
Myśl ta pośrednio lub bez­
pośrednio przebija z tekstów, 
tyczących zarówno historii jak 
dnia współczesnego, spraw 
geografii, astronomii (świetne 
studium o nauce Kopernika 
w Krakowie), archeologii, szfu 
ki, muzealnictwa, wychowa­
nia, prawa, administracji.

Nie można mówić o świe­
cie antycznym bez znajomoś­

Wojewódzka narada 
aktywu SDW siedzibie Wojewódzkiego Komitetu Stronnictwa Demo­kratycznego w Poznaniu od­była się wojewódzka narada aktywu politycznego WK SD z udziałem przewodniczących i sekretarzy powiatowych komi­tetów oraz pracowników poli­tycznych Wojewódzkiego i Miejskiego Komitetu SD w Poznaniu. Z ramienia Central­nego Komitetu brał w niej u- dział sekretarz L. Hohensee, ze strony Wojewódzkiego Ko­mitetu SD — członkowie Pre­zydium, a także przewodniczą­cy — F. Schmidt i sekretarz — 

poseł T. W. Młyńczak.W trakcie narady wiceprze­wodniczący WK SD poseł T. 
Kwaśniewski przedstawił ze­branym informację o aktual­nych wydarzeniach w kraju, dając wyraz stanowisku władz centralnych i wojewódzkich Stronnictwa, podkreślając szczególną powagę sytuacji, wymagającą zachowania po­stawy obywatelskiej dojrząło­
je — „Teatr, reżyser, aktor” — 

felieton literacki.
22.25 — „Przebój 78” — reżyseria 

Christian Zargbieller.

NIEDZIELA

7.50 — TV Kurs rolniczy: „Warun 
ki zoohigieniczne w pomiesz­
czeniach inwentarskich”.

8.25 — „Przypominamy, radzimy”.
8.35 — .Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”.
9 — Dla młodych widzów — „TV

Klub Śmiałych”. „Wyprawa 
polarna”. Eilm z serii: „Siedem 

mórz” pt. .Morza Dolarne” (prod. 
włoskiej).

10.40 — O Zbyszku Cybulskim z 
cyklu: „W starym kinie”.

12 i 20 — Kronika III Zimowej 
Spatrakiady Armii Zaprzyjaź­
nionych (Zakopane).

14 — ..Przemiany”.
14.30 — Teatrzyk dla Przedszkola­

ków — Anna Chodorowska: 
„Biały zajac”. Reż. — Bohdan 
Radkowski.

15.15 — Polska Kronika Filmowa.
15.25 — „W’ielki testament Bole­

sława Prusa” — felieton lite­
racki.

15.40 — „Z muzyka przez lata” — 
koncert w wykonaniu studen­
tów PWSM w Warszawie pod 
dvr. Antoniego Wicherka.

18.15 — „Biało-czerwona” — pro­
gram dokumentalny.

16.50 — „Cyprian Kamil Norwid” 
— teleturniej.

18.05 — Klub Sześciu Kontynen­
tów — ..Lekarze i czarownicv”.

18.45 — „Sniewa V?oletta Villas”,
20.10 — ..Złotoustv burmistrz” — 

■włoski film fab.
21.40 — Magazyr, sportowy i kro­

nika spartakiady (Warszawa i 
Zakopane).

22.10 — „Melodie Wielkiego Ekra­
nu” — rewia.

CODZIENNIE- Dobranoc — 19 20;
Dziennik lub Monitor — 19.30: Po­
litechnika — 15.20 i do godz. 2225 
z wyjątkiem sobety i niedzieli. (b)>

ci tekstów Tadeusza Zieliń­
skiego (1859 — 1944), naj­
wybitniejszego filologa kla­
sycznego, jakiego Polska wy­
dała. Tom „Po co Homer!", 
z podtytułem „Świat antycz­
ny a my", to dokonany przez 
Andrzeja Biernackiego wy­
bór świetnych szkiców naj­
bardziej oryginalnego bada­
cza świata antycznego, szki­
ców, w których zdumiewająca 
erudycja łączy się z umiło­
waniem tematu.

Innym cackiem i od strony 
merytoryczno-poznawczej i

Z książką na ty

Bliskie
■ 
I

dalekie
od edytorskiej jest „Córka 
długozębych" Roberta Stil­
lera, zestaw opowieści poli­
nezyjskich i Innych dla do­
rosłych, we wspaniałej opra­
wie graficznej Jerzego Skar­
żyńskiego. Stiller od dawna 
pasjonuje się Polinezją, dzie­
jami dawnymi i współczesny­
mi jednej z najstarszych ras 
świata, która wyruszyła z Azji 
na przestrzenie Pacyfiku, za­
siedlając tam niezliczone wy­
sepki, niosąc ze sobą wyso­
ką cywilizację duchową i ma­
terialną. Dzisiejsi potomko­

wie owych wędrowców, prze 
mieszani z innymi rasami, 
tworzą społeczności rządzące 
się własnymi, bardzo swoisty 
mi prawami, żyjące we włas­
nej obyczajowości. S+iłłer, któ 
ry dużo podróżował po Po- 
linezj', a niezależnie studio­
wał języki polinezyjskie i do­
ciera do tekstów oryginal­
nych, dał nam utwór literac­
ki dużej klasy.

Z nowych przyswojeń, ja­
kie ukajały się w Wyd. Lite­
rackim, najciekawsza wydaje 
mi się dwutomowa powieść 
Charlesa Reade „Klasztor I 
miłość". Autor, żyjący w la­
tach 1814 — 1844, współczes 
ny Dickensowi, dramato- I 
powieściopisarz angiełstó, naj 
trwałej zapisał się w pamięci 
swym romansem historycz­
nym „Klasztor i miłość", któ­
rego treścią są dzieje rodzi­
ców Erazma z Rotterdamu i 
ich burzliwej a pięknej mi­
łości. Reade potrafił wyczuć 
ducha czasów przełomu śred­
niowiecza i renesansu, zna 
świetnie realia, umie też bu­
dować konstrukcję dramałycz 
ną po mistrzowsku. Na zakon 
ozenie chciałbym polecić tom 
„Opowiadań wybranych" Ste 
fana Otwinowskiego, pisarza 
dużej miary, rzadko publiku­
jącego, ale zawsze umiejące­
go doskonale wyczuwać nurt 
rzeczywistości i zaglądać w 
dusze ludzkie, by potem w 
literackiej wersji oddać te 
sny i marzenia, tęsknoty i 
wspomnienia, ciągle od no­
wa się odradzające nadzieje. 
Ta książka, niosąca wybór 
najcelniejszych opowiadań 
Otwinowskiego, bardzo bli­
ska jest ludziom, o'epła i ma 
drze serdeczna,

EUGENIUSZ PAUKSZTA

ści. politycznej rozwagi także ze strony członków i aktywi­stów Stronnictwa. Stwierdzo­no istnienie pełnej zgodności co do realizacji zadań postawio­nych przed całym społeczeń­stwem, wszystkimi ludźmi pra cy przez partię i rząd PRL. Zapoznano uczestników nara­dy z Listem Sekretariatu KC PZPR do przewodniczących Konferencji Samorządów Ro­botniczych i dyrektorów, wy­rażając dlań poparcie instan­cji wojewódzkiej SD, w nawią zaniu do usług świadczonych ludności, jako wiążących się blisko z problematyką socjal­no-bytową.Omówiono także przebieg 28 powiatowych zjazdów delega­tów Stronnictwa, zakończo­nych w grudniu ub. roku oraz — wytyczono zadania związa­ne z przygotowaniami do X Wojewódzkiego Zjazdu Dele­gatów SD, który ma się odbyć w Poznaniu w kwietniu br. Wszystko to będzie wymagało od aktywni Stronnictwa nasi­lenia działalności ideowo-poli- tycznej, służącej umocnieniu więzi międzypartyjnej i środo­wiskowej, a także zwiększy sto pień zaangażowania w sprawy ogólnokrajowe oraz związane z terenem województwa i po­szczególnych powiatów, (na)

wj oważny udział w utrwalaniu 
“■ tradycji historycznych WP 

oraz w patriotycznym wychowa­
niu młodzieży mają wojskowe ko­
ła PTTK Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego. Członkowie tych kół 
włączają się aktywnie do wszyst­
kich ważniejszych imprez turystyci 
nych. organizowanych przez ZMS 
i ZMW. Wojskowi przewodnicy 
często oprowadzają wycieczki mło 
dzieży szkolnej i pracowników róź 
nych zakładów pracy z całego kra 
ju po miejscach pamięci narodo­
wej, szlakach walk żołnierzy WP.

Szczególnie aktywnie włączają 
się do propagowania walorów tu-

Wojskowe 
koła PTTK

rystycznych ziemi koszalińskiej, 
garnizonowe kluby oficerskie 
przede wszystkim poprzez organi­
zowanie wystaw, odczytów i pre­
lekcji. Przedsięwzięcia te najczęś­
ciej organizowane są przy współ­
udziale historyków, przewodni­
ków turystycznych, działaczy 
PTTK. W wyniku tej współpracy 
powstało wiele nowych klubów 
turystycznych, jak np. „Słowin- 
cy” w Koszalinie”, „Jantar” w 
Kołobrzegu, które zrzeszają woj­
skowych i cywilnych turystów.

Wielu członków wojskowych 
kół PTTK otrzymało ustanowione 
niedawno złote i srebrne odznaki 
„Szlakami walk o Wał Pomorski”.

PAP

W Ostrowie Wielkopolskim od­
były się V Szachowe Mistrzostwa 
Polski Techników Kolejowych. 
Reprezentowane były zespoły z 
sześciu miast. Zawody przyniosły 
duży sukces reprezentantom Tech­
nikum Kolejowego z Poznania. 
Były również sprawdzianem do­
brej i pożytecznej pracy szkolne­
go Koła Szachowego.

A oto wyniki: 1. Wrochrar 2.

Poznań 3. Warszawa 4. Gliwice 5. 
Ostrów 6. Lublin.

W turnieju indywidualnym — 
1. Lebda (Nowy Sącz) 2. Skrobek 
(Wrocław) 3. Bugajski (W-wa) 4. 
Wydrowski (Poznań) 5. Adamczuk 
(Lublin) 6. Pietroszek (Gliwice).

W turnieju opiekunów — Woda 
z Poznania był trzeci, a Baranow­
ski szósty.

Największą niespodzianką tur­
nieju była postawa naj­
młodszego zawodnika, ucznia kla­
sy II Technikum Kolejowego w 
Poznaniu Waldemara Todryka, 
który uzyskał 10,5 punktu z 11 par 
tii. W składzie drużyny poznań­
skiej występowali: Wydrowski, 
Błaszyk, Szulc i Todryk. Dobre 
rezultaty uzyskane przez młodzież 
poznańską może również zapisać 
na swe konto długoletni opiekun 
szachistów z Technikum Janusz 
Woda.

Rozwiązanie studium (p. dia­
gram nr 25): 1. Wd8-dl Wa4 2. Wal 
Kg3 (jeśli 2. ...W:a6, to 3. W:a2) 
3. Sc5 Wb4 4. Sd3 Wbl-j- 5. Sel!! 
Pointa. Nie można bić wieży z po 
wodu pata ze związaniem skoczka 
na linii pierwszej. Ale np. posu­
nięcie 5. Scl prowadzi do przegra­
nej. Bowiem po 5. Scl następuje 
5. ...Kh3 6. W:bl (jedyny ruch 
białych) 6. ...a:bG! 7. Sd3 Kg3 
8. Sf2 Gf5 i mat w następującym 
posunięciu. 5. ...Kh3. Białe znajdu­
ją się w tzw. „zugzwangu” — 
6. W:bl abG! 7. Sf3! Ge4 i p a t, 
tym razem ze związaniem skocz­
ka na diagonaM.
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Koszykówka Sobota, godz. 10-13

Rozpoczął się Uczestnicy RMC w Poznaniu ul. Wrocławska nr 10

ul. Kanonicka nr 1Turniej Wyzwolenia
Rynek nr 19

Dzisiaj start Budowlanych ul. M Buczka nr 40
K8913

ul. Mł. Gwardii nr 1
W chwili gdy niszemy te słowa, uczestnicy 40 Rajdu Monte Car 

lo sa iuż na trasach. Wyruszyło także 37 wozów z punktu starto­
wego w Warszawie.

SREBRO ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana"

MIESZKAŃCOM
OFERUJE SWOJE USŁUGI

STAROŁĘKI
NOWO OTWARTY

BAR MLECZNY „JUBILAT"
Wczoraj, w sali Ośrodka Sporto­

wego przy ulicy Chwiałkowskiego, 
rozpoczął sie 3-dniowy turniej ko­
szykówki męskiej zorganizowany 
z okazji 25 rocznicy wyzwolenia 
Poznania W Turnieju Wyzwolenia 
I-ligowv zespół Lecha oraz poznań 
skie drużyny II ligi: AZS, Warta 
i Olimpia.

W pierwszym, wczorajszym me­
czu. spotkały sie drużyny Warty i 
AZS-u. Po bardzo zaciętym i wy­
równanym pojedynku zwyciężyła 
Warta 70:65. Do przerwy prowa­
dził AZS 36:35. Mecz chociaż bar­
dzo emocjonujący nie stał na naj­
wyższym poziomie. Najwięcej 
punktów dla zwycięzców zdobyli:
Stańko 26, Kaliszan 
a dla pokonanych 
Walkowiak 14.

W drugim meczu

13. Prządka 11
Słabęcki 15 i

Lech zmierzył
sie z Olimpia. I-ligowey nie dali 
żadnych szans swoim przeciwni­
kom i chociaż nie pokazali wszyst 
kich swoich walorów zwyciężyli 
pewnie 94:51. W zespole Lecha naj 
celniej strzelał Chojnacki zdobyw 
ca 32 punktów. Podobał sie rów­
nież Kowanek, który uzyskał 14 
punktów.

Dzisiaj, w hall AZS-u przy uli-
cy Młyńskiej, o godz. 18, 
zmierzy sie z Olimpią, a o 
Dech z Warta, (map)

AZS 
19,30

Dwa dni
na ringu Olimpii
Dziś o godz. 16.45 nastąpi w ha­

li Olimpii przy ul. Promienistej 
otwarcie finałów drużynowych 
bokserskich mistrzostw klubów Fe 
deracji Gwardia. Jak informowa-
liśmy do zawodów przystanią dru­
żyny Gwardii z Warszawy. Łodzi, 
"■ ‘ ‘ ‘ ‘ od-Białegostoku i Poznania. Walki 
beda sie w 11 wagach.

Początek walk oierwszych 
społów o gcdz. 17. drugich o 
Finały odbędą sie w niedziele
godz. 10

ze- 
19. 

(od
spctkania o trzecie

mieisce. i od godz. 12 o miejsce 
pierwsze). (x)

Dwa mecze
Lech — Śląsk

W dniu 31 o 
b godz. 18.30

godz. 19 i 31 bm. 
w sali przy ul.

Chwiałkowskiego 34 rozegrane zo­
staną dwa atrakcyjne pojedynki 
koszykarzy poznańskiego Lecha 1 
Śląską Wrocław.

KKS Lech informuje że przed­
sprzedaż biletów na miejsca sto­
jące odbywa się w sekretariacie 
klubowym. (x)

Wśród nich jest 6 załóg pol­
skich. Dzisiaj, w godz. 10—13, bę­
dziemy świadkami przejazdu uczę 
siników warszawskiej trasy przez 
Poznań. Przed budynkiem Poznań­
skich Ośrodków Sportu i Wypo­
czynku przy ul. Chwiałkowskiego 
umiejscowiony został ounkt kont­
roli czasu. Widzowie będą mieli 
okazje zobaczyć, jak spisują się 
Polskie Fiaty, startujące po raz 
pierwszy w tym trudnym rajdzie.

Wśród uczestników rajdu znaj­
duje sie — jak wiadomo dwóch 
kierowców poznańskich — Smora­
wiński i Kuciński.

Warto też dodać, że przez Pol­
skę przebiega leszcze jedna trasa 
rajdowa. Mianowicie startujący z 
Oslo, po przewiezieniu wozów pro 
mem do Świnoujścia, pierwszy 
punkt kontroli czasu będą mieli w 
Szczecinie, (im)

'dalekopisem
- i

ZWYCIĘSTWO KOSZYKAREK 
ŁKS

W Łodzi odbył się międzynaro­
dowy. towarzyski mecz koszyków­
ki kobiet, w którym ŁKS pokonał 
bułgarski zespół Haskovo 90:60 
(45:29).

POLSKA ŁYŻWIARKA PIĄTA 
W AUSTRII

W Wiedniu zakończyły sie mię­
dzynarodowe zawody w jeździe 
figurowej dziewcząt, uważane po­
wszechnie za mistrzostwa Furopy 
najmłodszych łyżwiarek. Polka — 
Anna Zawadzka, wywalczyła 5
miejsce — 156.7 (44)
REKORD ŚWIATA

Czołowy szwedzki 
gi lekkociężkiej —

okt.
SZTANGISTY 
sztangista wa- 
B. Johansson

ustanowił rekord świata, uzysku­
jąc w wyciskaniu 187,5 kg. Ofi­
cjalny rekord świata w tej kon­
kurencji należał do Choroczajewa 
(ZSRR) i był o 1 kg gorszy.

ZGON PRZEWODNICZĄCEGO 
FILA

W nocy z czwartku na piątek 
zmarł nagle w Lozannie w wieku 
60 lat przewodniczący międzyna­
rodowej federacji zauasów (FILA) 
Francuz Roger Coulon.

PIŁKA NOŻNA
Piłkarska reprezentacja Francji 

rozegrała w Brazylii kolejny mecz, 
zwyciężając .reprezentację miasta 
Porto Alegre 3:1 G:l).

W międzynarodowym spotkaniu 
piłkarskim Manchester United 
zwyciężył irlandzki zespół Bohe- 
mians 2:0.
PE W KOSZYKÓWCE MĘŻCZYZN

W rewanżowym ćwierćfinało­
wym spo+kaniu o Puchar Europy 
fgrupa „B”) w koszykówce meż-
czyzn, mistrz Belgii, Standard
Liege przegrał z Akademikiem So­
fia 99:107 (48:49). (o-za)

Z rozgrywek poznańskich hokeistów
Mistrzostwa ligi miedzyokrego- 

wei w hokeiu na lodzie wchodzą 
w decvduiaca fazę. Walki o ty­
tuł mistrza który uprawni go do 
dalszvch zmaeań o awans do II 
ligi sa bardzo zacięte i wyrów­
nane.-

Obecnie w tabeli rozgrywek, we 
dług nieoficjalnej punktach pro­
wadzi zespół Zjednoczonych z 
Wrześni 8 pkt. i st. bramek 40:21, 
przed Cvbina Poznań 7 ukt. i stos, 
br. 29:18. Obie drużyny maja no 
pleć rozegranych spotkań. Dwa 
dalsze miejsca zaimuja: Linia

Szczecin 5 pkt. i MKS Września 
0 pkt.

W sobotę i w niedziele Linia 
gościć bedzie u siebie przodow­
nika tabeli — Zjednoczonych.

Na lodowisku w Parku Sołac- 
kim kontynuowne sa spotkania 
hokeistów niezrzeszonych o mi­
strzostwo dzielnicy Jeżyce. W nie­
dziele odbędą sie następujące 
spotkaria: godz. 9.30 SKS Rol-Gol
fGolęcin) Tcrpoz III (Jeżyce),
godz. 11 ODK Wierzbak I — Tor- 
noz I i godz. 12.30 Promień (So- 
’acz) — Tornoz II. (x)

ul. Starołęcka nr 44a - pętla tramwajowa

Praca • \auka
Fryzjer męski, potrzebny.
Poznań - Dębiec, Dzier-
żyńskiego 323 47450g

Poszukuję dozorstwa z 
mieszkaniem. Posiadam 
mieszkanie do zamiany. 
Oferty „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 46584g.

w I lidze brydżowej A Kupno OSprzedai

Kulturalna pani do dziec­
ka, potrzebna zaraz. Ul. 
Kasprzaka 21 m. 5, godz.
17—19. 46596g

Przyjmę opiekunkę do­
chodzącą do 2 dzieci (3 la­
ta ł 4 miesiące). Os. Jagieł 
lońskie 17 m. 8, tel. 705-54. 

46593g

Dnia 20 stycznia 1971 r. zmarła nagle

dr DANUTA HADRYS
członek Oddziału Poznańskiego 

Polskiego Towarzystwa Psychiatrycznego.
W Zmarłej straciliśmy ofiarną lekarkę i dro­

ga nam koleżankę.
Polskie Towarzystwo Psychiatryczne 

Oddział Poznański
47523g

Dnia 20 stycznia bieżącego roku zmarła

SABINA KUDŁAK
pracownik Apteki nr 42 w Kole

W Zmarłej straciliśmy sumiennego pracow­
nika i serdeczną koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa
Zarządu Aptek Woj. Poznańskiego i m. Poznania 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 23. I. br. 

o godz. 14 na cmentarzu w Kole. K420

W dniu 20 stycznia 1971 roku zmarła

dyr MIECZYSŁAWA FEIGEL
mgr matematyki

W Zmarłej żegnamy z żalem długoletniego 
i nieodżałowanego pedagoga oraz serdeczną ko­
leżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składaja

Zarząd i członkowie Ogniska ZNP 
w Otwocku Wielkim.

47606'*

Dzisiaj inauguruje rozgrywki 
ekstraklasa brydża sportowego. 
I ligę stanowi 12 drużyn: wśród 
nich znajdują sie poznańscy Bu­
dowlani. Obok naszego zespołu 
wystania' obrońca tytułu mistrzo-

Kupię używane okna in­
spektowe oraz używany 
piec c. o. 1,50 m'. w dob­
rym stanie. Rataje 163.

46560g
KAWIARNIE

ń J A ŚNIADANIA - OBIADY - KOLACJE
, // Wyśmienite:

COCKTAILE MLECZNO - OWOCOWE
KREMY GALARETKI OWOCOWE

wskieso Warszawianka oraz
Górnik Bytom. Łączność Warsza­
wa. LKS Neptun Gdańsk, Orzeł 
Warszawa. Wisła Kraków. Piast 
Gliwice. WZGS Szczecin, Spójnia 
Warszawa. Związkowiec Wrocław 
i Górnik II Bytom. Cztery ostat­
nie drużyny awansowały do eks­
traklasy w ubr.

Tegoroczne rozgrywki powinny 
być bardziej interesujące niż to 
bvło dotychczas. Obowiązywać bo­
wiem bedzie zmieniony regula­
min — podobnie jak w ostatnich 
mistrzostwach Europy — premiu­
jący dobra gre w całości rozgry 
wek. Drużyny mogą stracić punk 
ty zdobyte w poprzednim meczu, 
jeśli w następnym spjszą sie sła­
bo i uzyskają punkty minusowe.

Równocześnie z ekstraklasa roz­
poczynają rozgrywki brydżyści 
II ligi. Rozgrywki w tej klasie od­
bywać sie beda w dwóch grupach 
do 10 drużyn każda, (jm)

Futro czarne, łapki kara­
kułowe kanadyjskie — 
sprzedam. Wyspiańskiego

DUŻY WYBÓR
17 m. 7. 47409g
Sprzedam młodą klacz ze
źrebakiem, pełen 
wód. Władysław

rodo- 
Kahl,

Olszewo 5, poczta Stare 
Bojanowo pow. Kościan, 
woj. poznańskie. 1015p
Zamienię pianino na for­
tepian. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46548g
Sprzedam silnik 4,5 KM, 
ławkę stolarską. Poznań, 
Minikowo, Oświęcimska 
52. 46554g
Sprzedam maszynę do 
szycia „Lada”. Poznań, 
ul. Pamiątkowa 19 m. 13. 

46565g
Kotkę syjamską, łagodną 
sprzedam. Tel. 625-93.

46589g

DOSKONAŁEGO PIECZYWA CUKIERNICZEGO

SPRZEDAŻ CIAST POZA LOKAL
Zakład czynny w godz. 6—19, w niedziele i święta 10—17.

M155

Pani pracująca, poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46586g
Zamienię mieszkanie M-2
w Kaliszu na równo-
rzędne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46595g.

Zamienię mieszkanie Kęp­
nie na mieszkanie w
Poznaniu. Oferty ,.Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46598g

Cała drużyna S Samochody

zdyskwalifikowana
dożywotnio

Sprzedam Opel Rekord de 
Lux — po wypadku. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47429g.

Trabant 601 — sprzedam.

Rzadko spotykany wyrok 
ł~łodą włoska drużynę 

nożnej. Włoski Związek Piłki

spot- 
piłki 
Noż-

Tel. 58-36-25. 46533g

Mieszkanie willowe, kwa­
terunkowe, 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka, dzielnica 
Jeżyce — zamienię na 2- 
pokojowe, kwaterunko­
we, nowe budownictwo. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 46604g.

nej 
całą 
Elia 
cie

zdyskwalifikował dożywotnio 
drużynę juniorów klubu Sant 
(Sardynia) za brutalne oobi- 

przez krewkich piłkarzy ar-

Sprzedam samochód mar­
ki Skoda Octavia-Super. 
Czesław Wilczyński. Ko­
strzyn Wlkp., ul. Nowo-
tarskiego 12. 46591g

bitra zawodów, (p)
& Lokale

Jednopokojowe, komforto 
we, kwaterunkowe, 36 m*, 
I piętro, nowe budownic­
two — zamienię na dwu 
łub trzypokojowe, w no­
wym budownictwie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46564g.

Noworoczny turniej 
kręglarski dziennikarzy

W pierwszym tegorocznym krę- 
glarskim turnieju dziennikarzy i 
działaczy sportowych, zorganizo­
wanym przez Klub Dziennikarzy 
Sportowych przy SDP oraz ogni­
sko TKKF przy RSW „Prasa” 
zwyciężył A. Kamiński (Express 
Poznański) 416 pkt. przed Biegań-
skim (Gazeta Poznańska) — 
pkt., Garczarczykiem (Gazeta) 
391, Linettem (Energetyk) —

396

389,
Dopieralskim (Gazeta) — 388, Sta- 
browskim (Głos) — 379, de Meze-
rem (Express) 
skim (Głos)

368, Marciszew-
357, Piątkiem

(WKZZ) — 352, Pacholskim (Radio) 
— 351 i Kwaśniewskim (WKZZ) — 
351 pkt.

W konkurencji tzw. milionerki 
zwyciężył Edmund Pacholski z 
Polskiego Radia, który pokonał 
bardziej doświadczonych kręglarzy 
prasowskich. (jm)

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

45861g

Studenci udzielą korepe­
tycji z fizyki 1 matema­
tyki. Informacje: telefon
621-29. 47593g

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII 1 maturzystów do 
egzaminów. Zamiejscowi 
— zajęcia sobotnie 1 nie­
dzielne. Grunwaldzka 22 a 
m. 2 (2 X dzwonić — pra-
wo). 45573g

tDnia 20 stycznia 1971 roku zmarła nagle, 
przeżywszy lat 66, śp.

ZOFIA KASPRZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 stycznia 1971 r. 

o godz. 14.30 na cmentarzu na Starołęce.
W głębokim żalu 1 smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Starołęcka 92 m. 7. 47558g

tW dniu 21 stycznia 1971 r. zmarła po długo­
trwałej chorobie najdroższa i ukochana mat­
ka, siostra, szwagierka, teciowa i babunia, prze­

żywszy lat 73

ANIELA MARTYNSKA
Z domu MROZIK1EWICZ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,, dnia 25 
bm. o godz. 13 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, brat, zięć, wnuki i rodzina

Poznań, Osiedle Piastowskie 35 m. 30. 47598g

tDnia 21 stycznia 1971 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, w wieku 73 lat moja najdroż­
sza siostra, szwagierka, ukochana ciocia i ku­

zynka, śp.

WIKTORIA BABCZYŃSKA
em. nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15 z kaplicy 
łach.

W głębokim smutku

w niedzielę, dnia 24 bm. 
cmentarnej w Szamotu-

pogrążony
brat z rodziną 

Szamotuły ul. Staszica 1. 47596g

Studentka medycyny po­
szukuje jednoosobowego 
pokoju. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 46920g

Lublin — mieszkanie spół 
dzielcze M-3 w Lublinie, 
telefon — zamienię na po 
dobne, mniejsze lub więk 
sze w Poznaniu lub naj­
bliższej okolicy. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 46540g.
Zamienię spółdzielcze 28 
m* komfort, I ptr. oraz 
piękny pokój, c. o., I ptr, 
— na mieszkanie ca 45 m* 
c. o. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47477g

Poszukuję pokoju samo-
dzielnego najchętniej
przy starszej osobie. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47373g.
Zamienię 4 pokoje całe 
I piętro domu bliźniacze­
go, z wygodami, słoneca- 
ne, samodzielne — .na 2 
mieszkania mniejsze, wa­
runki podobne. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46498g.
Inżynier, samotny poszu­
kuje mieszkania. Oferty 
„Prasa”', Grunwaldzka 19 
dla 46605g.
Pilnie poszukuję dwuoso­
bowego pokoju, najchęt­
niej w śródmieściu lub 
dzielnicy Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46608g.
Przyjmę panów na pokój 
2-osobowy. Rawicka 101. 

46545g

Za 15,— zł — masz ponad 
pół miliona złotych 
lub samochód „Moskwicz” 

W „KOZIOŁKACH” 
K375

Zamienię mieszkanie 2- 
izbowe, łazienką, c. o„ 
52 m!, za Operą, willowe 
— na mniejsze samodziel­
ne, chętnie balkon — o- 
gródek. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46573g

Projekt domu, zgubiono 
21. XII. rano na przystan­
ku przy Mielżyńskiego. 
Zwrot, Grodziska 127.
_____________ 46482g

0 Nieruchomości

Willa surowym stanie,
masywnie, 
zbudowana, 
wykończona,

komfortowo
60 procent 

instalacja,
gaz, centralne, garaż, So- 
łacz, przy tramwaju, odpo 
Wiednia na praktykę lekar 
ską — 650.000 zł, spiesznie 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47545g

SPÓŁDZIELNIA PRACY

„REKLAMODRUK"
ZAKŁAD DRUKARSKI w POZNANIU 
ul. Wawrzyńca 47, tel. 422-13 i 468-28

WYKONUJE 
wszelkiego rodzaju tabliczki znamio­
nowe do maszyn i urządzeń, drobnego 
sprzętu itp.

Ml 52

Starsze małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju, c. o., przy 
tramwaju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46529g

Zamienię pokój z kuch­
nią, I ptr., ewentualnie 
ogródkiem działkowym — 
przy ul. Starołęckiej — na 
większe. Wiadomość: Mo-
stówa 3 m. 8. 46539g

Zamienię mieszkanie 3 po 
koję, kuchnia, łazienka, 
przedpokój, telefon, 2 
mieszkania jedno i dwu- 
pokojowe. Tel. do godz.
15.30
16 -

305-73, po godz.
206-16. 46580g

Poszukujemy pokoju nie- 
krępującego w śródmieś­
ciu dla pana, na okres 3 
miesięcy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46541g

Pan, poszukuje samodziel 
nego pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46519g.

+ Dnia 20 stycznia 1971 r. zmarła nagle w 
Bogu, śp.

KLARA DRANGOSZ
Pogrzeb odbędzie się 23 stycznia br. o godz. 14 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

siostra i rodzina
Poznań, ul. Mickiewicza 18. 47589g

tW dniu 22 stycznia 1971 r. po długich, cier­
pliwie znoszonych cierpieniach zmarła, na­
maszczona Olejami św„ nasza najukochańsza 

matka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 92, śp.

PELAGIA SZTUBA
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 

bm. o godz. 11 na cmentarzu parafialnym 
Pawłowicach, pow. Leszno,

o czym zawiadamia 
ks. WACŁAW FZTUBA

47603g

25 
w

+ Dnla 21 stycznia 1971 r. w wieku lat 80 
zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza 

najukochańsza i najlepsza matka, siostra, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

HELENA RYCHTER
z domu KAMIONKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 24 bm. 
o godz. 15.45 w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Luboń, Matejki 8.
RODZINA

47584g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. 
Wiesław Porzvcki (zastępca redaktora naczelne go). Mieczysław Sknnski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
S Telefony: *11-21 taczv wszystkie działy Reda ktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji; 648-85 
Sekretariat' 657-76 w godz 9—16 Dz’ał łączności z czytelnikami' 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31 
• Wydawca’ Poznańskie Wydawnictwo prasowe „Prasa" • Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 611-21
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• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-6

POZNaN. Grunwaldzka Ul

Kupię działkę 0,25—1 ha, 
najdalej 20 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dl 47216g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, garaż, Szamotu­
ły. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46536g.
Wezmę w dzierżawę o- 
gród względnie działkę do 
1 ha w okolicy Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46601g.
Parcelę 6.000 m, oddam 
w dzierżawę. Oferty .,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4»496g.

• Zguby • Różne
Zgubiono pamiątkowy ze­
garek Atlantic Hetmań­
ska — Rybaki. Zwrot wy 
nagrodzę. Lederer, Nehrin
ga 11. 47464g

Zakładanie osłon przeciw- 
błotnych do samochodów 
z materiałów własnych. 
Poznań, Dąbrowskiego 164 
(naprzeciw Ogrodu Bota-
nicznego). 46875g

Oddam w dzierżawę mu­
rowaną stajnię na 2 ko­
nie. Rataje 163 przy Ma­
szynach Żniwnych. 46559g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1
m. 4. 46575g

Zlecę nadbudowę piętra 
domku parterowego przed 
siębiorstwu prywatnemu. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46603g.

• Matrymonialne
Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, z dobrym zawo 
dem, mieszkaniem, bez 
nałogów, materialnie nie­
zależny pozna panią do­
brego charakteru, ładną, 
zgrabną, miłą, gospodarną 
bez nałogów od 23—30 lat. 
Cel matrymonialny. Tyl­
ko poważne oferty ze zdję 
ciem „Prasa” Grunwalda 
ka 19 dla 46594g.

Dwie panie po 50, z ład­
nym domem i ogrodem — 
poszukują szlachetnych pa 
nów, w celu matrymonial 
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46429g

Wdowa lat 34 z 4 dzieci, z 
mieszkaniem, pozna pana 
do lat 40. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46437g

Kawaler lat 28, pracujący, 
pozna pannę z mieszka­
niem lub domkiem. Cel 
matrymonialny. Tylko pó 
Ważne oferty kierować — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46452g.

Panna pozna kawalera z 
wyższym wykształceniem. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46462g.

Przetargi
PPH Centrala Rybna w Poznaniu, ul. Szyperska 20 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie PRAC PRZEBUDOWY SZATNI oraz POMIESZ­
CZEŃ SANITARNO - HIGIENICZNYCH w budynku 
administracyjno - produkcyjnym.

Zakres prac obpjmuje następujące roboty:
— wykonanie inst. wentylacyjnej nawiewna - wy-, 

wiewnej, mechaniczno - grawitacyjnej;
— wykonanie inst. wodno-kan. i ciepłej wody, 
— wykonanie przebudowy wnętrz — dotyczących:

1. szatni na odzież osobistą,
2. szatni na odzież roboczą,
3. pomieszczenia
4. pomieszczenia 

wych,
5. korytarza.

Termin wykonania
1971 r.

Szczegółowy zakres 
w Sekcji Technicznej

wc,
umywalni i kabin natryskO'

w. wym. prac: I—n kwartał

robót znajduje się do wglądu 
CR, Poznań, ul. Szyperska 20.

pokój 29, tel. 580-81, wewn. 60.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 

w ciągu 15 dni pod w. wym, adresem. Otwarcie ofert 
nastąpi 16 dnia po ogłoszeniu przetargu.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, względ­
nie unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K252

+ Dnla 20 stycznia 1971 r. przeżywszy lat 83 po 
długich i ciężkich cierpieniach zmarł, opa­

trzony Sakramentami św., nasz najukochańszy 
i najdroższy mąż, ojciec, brat, dziadek i pra­
dziadek, śp.

EDMUND ŚWIETLIK 
em. nauczyciel, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 

bm. o godz. 13.40 na cmentarzu w Poznaniu - Ju- 
nikowie.

Pogrążona w głębokim żalu zawiadamia
żona z dziećmi i rodziną

Grodzisk Wlkp., ul. Garbary 9. 47548g

A GŁOS WIELKOPOLSKI I
Nr 19 (8372) 23 I 1971



Pomoc szkole i rodzicomRajmunda

Słońce: 1.49—16.20

STYCZEŃ 

23 
Sobota

NASZE ROZMOWY

POLSKI — g. 19 „Budowniczy 
Solness” (premiera): NOWY — g. 
19 „Ptak”; OPERA — g. 19 „Cyru­
lik Sewilski”; OPERETKA — g. 19 
„Dama od Maxima”: MARCINEK 
— g. 11 „Bałwankowa bajka”, g. 
17 „Ludowa szopka polska” (przed 
stawienie zamknięte).

KIKA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30. 15.30 „Ruchomy 
cel” (USA 16 1.). g. 18, 20 „Siedem 
dni gdzieindziej” (franc. ,8 1.); 
APOLLO — remont; BAŁTYK — 
g. 10. 12.30. 15.30, 18. 20.15 „Walet 
karowy” (USA 14 1.): CZTERNA­
STKA — g. 16.30. 13, 15.30,18. 20.15 
..Południk zero” (poi. 16 1.);
GONG — g. 10. 12. 16. 18. 20 „Za­
mek pułapka” (franc. 16 1.); GRUN 
WALD — g. 15. 17 „Słoń Maruda” 
(ang. 11 1.). g, 19.30 „Noc iguany” 
(USA 18 1.); GWIAZDA — g. 10, 
12.30 . Fanfan Tulipan’’ (franc. 14 
1.), g. 15, 17.30. 20 „Człowiek w pięk 
nvm krawacie” (włoski 16 1.); 
KOSMOS — g. 17. 19.30 „Shalako” 
(ang. 14 1.); MALTA — g. 16 „Win 
netou i król nafty” (jug. 11 1.). g. 
18 20 „Weź ja. jest moja” (USA 
16 1.); MINIATURKA — g. 15.30 
„Pieczone gołąbki” (ool. 11 1.). g. 
17.30. 19.30 „Rzeczpospolita babska” 
(ool. 11 1.): OLIMPIA — g. 10. 12.30, 
15, 17.30. 20 „Pogoń za Adamem” 
(poi. 14 1.)- OSIEDLE — g. 17, 19.30 
„Jesień Cheyennów” (USA 14 1.); 
PANCEKNIAK — g. 18 „Prom” 
(poi. 11 1.), g. 20 „Prawdzie w 
oczv” (poi. 16 !.)• PAŁACOWE — 
g. 12.30 .Piękność dnia” Ufranć. 
18 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18. 
20.15 „Na tropie sokoła” (NRD 
14 1.): RIALTO — g. 10. 1.2. 14, 16, 
13. 20.15 „Twarz anioła” (poi. 16 1.): 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Bitwa o Anglie” (ang. 
14 1.): SCALA — g. 16. 13.15 20.30 
„Shalako” (jug. 14 1.); TĘCZA — 
g. 15 „Kniaź i Tatarzy” (bułg. 
14 1.). g. 17. 19.30 „Noc generałów” 
(ang. 16 1.): WARTA — g. 10. 12.30 
„Winnetou wśród Senów” (ług. 
11 1.). g. 15. 17.30, 20 „Poradnik 
żonatego mężczyzny” (USA 16 1.): 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15. 17. 19.15 „Czarownice” (włos 
ki 16 1.): WILDA — g. 13.30. 15.30, 
17.30 20 „Zbieg z Alcatraz” (USA 
16 1.): WŁÓKNIARZ (Stęszew) i 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 15. 17. 19.15 
„Człowiek w nieknvm krawacie” 
(franc. 16 l.): tOToni^sT-.-.^ 
— g. 12—20 „Waszyngton — Biały 
Dom — Arlington”.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka. neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49. tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna ul. Szpitalna 29/33, teL 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorov,Tania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103) 
tel 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne 'ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20), g. 15—23. niedz. i świę­
ta — 8—23: stomatologiczne ul. 
Chełmońskiego 20 — czynne od 
18—7 w niedziele i święta cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16. 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. 1 święta g. 13— 
22: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26>t Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37): Stare Miasto (Garba- 
ry 61, tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-32): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-56). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR. teL, 
666-66. ,

Te’efon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny cała dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury Informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19-

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63. Zlebicka 16 (dyżur noc­
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14, 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

; RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala

1322 m: 8.05 Dzień dobrv. tu Re­
dakcja Społeczna: 8.10 Mozaika 
muzyczna: 8.45 Koncert życzeń;
9 Dla kl. III—IV (wychowanie mu­
zyczne) „Wiecie, czy nic wiecie”;
9.20 „Z repertuaru mistrzów pio­
senki; '.0.05 „Rodzinka” fragm. 4 
pow.: 10.25 Z muz. franc.: 10.50 Mo 
nitor Nauki Polskiej; 11 Dla szkół 
średnich (wych. obywatelskie): „Z 
myślą o przyszłości”: 11.20 „Dedy­
kujemy II zmianie”: 11.49 ABC ro 
dżiny — dla rodziców: 12.25 Wię­
cej. lepiej, taniej: 13 Dla kl. III—IV 
(język polski) „Futrzany kołnierz” 
— słuch.: 13.25 Muzyka ludowa kra 
jów nadbałtyckich: 13.40 Rytmy i 
i melodie dla wszystkich: 14 Czy 
znasz te książkę?: 14.30 „Przekrój 
Muzyczny Tygodnia’*: 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców: 16.05 
„O śpiewie, pieśniach i piosen­
kach”: 16.30 Popołudnie z młodo­
ścią: 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Społem dla wspólnego dobr-i: 19.30 
Wędrówki muzyczne po kraju;
20 25 „Snotkanie z piosenka żoł­
nierska”: 21 „Zgaduj zgadula”: 
22.30 „Fonoram”; 23.10 Wieczór ryt 
mu — wieczór tańca: 0.10 Kong, 
życzeń od słuchaczy polonijnych 
dla rodzin w krain: 0.30 Program 
noc.nv z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5 6. 7. 8, 10. 12.05, 
15 16 1« 90. 23 24. 1. 2 255.

PROGRAM TI: Fala 407 m i UKF 
69 74 MHzt 8.35 Nanze spotkania: 
8.55 Chwila muzyki: 9 J. Offen­
bach: „Gaite Parisienne” instr. 
Manel Rosenthal: Suita baletc-
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Dla miasta, w którym żyjemy

Godny naśladowania 
czyn Biura Projektów

Robimy co się tylko da zrobić, łącząc nasze siły i środki 
dla polepszenia warunków pracy w zakładach i życia w 
mieście. Oto idea przyświecająca niedawnym konsultacjom 
przedstawicieli władz miejskich z aktywem związkowym i gos 
podarczym 20 największych przedsiębiorstw Poznania.Za wcześnie jeszcze na pełną ocenę wyników tych konsulta­cji. Jedno wszakże można już powiedzieć na pewno: jest to idea słuszna, godna upow­szechnienia także w innych miastach Wielkopolski oraz rozciągnięcia jej i na mniej­sze zakłady i instytucje. Tam bowiem także tkwią duże za­soby pomysłowości, energii i dobrej woli, które można zu­żyć dla polepszenia warun­ków pracy i życia społeczeń­stwa.Przykładem takiej inicjaty­wy, dobrej woli załogi i kie­rownictwa stosunkowo nie­wielkiego zakładu, niech będzie choćby nadesłany niedawno do naszej redakcji list dyrekcji Akademii Medycznej w Pozna­niu. W owym liście informuje sie nas o czynie społecznym załogi Poznańskiego Biura Pro 

iektów Budownictwa Przemys 
łowego, która w ciągu roku 1970 wykonała bezpłatnie do­kumentację nrojektowo-koszto rysowa dla kilku instytucji uży teczności publicznej w naszym

i fij 11 m i i 
cWteMkaw

Tel. 657-18. godz. 8.30—15 

sto.

mieście. Zaprojektowano m. in: 
— magazyn substancji radioak­

tywnych w II Klinice Chorób Wew 
nętrznych;

— wyposażenie budynku Colle­
gium Chemicum w instąlację wen­
tylacji mechanicznej;

— kotłownię w Państwowym Szpi 
talu Klinicznym nr 2 oraz doku­
mentację dla szeregu drobnych 
prac uzupełniających w Państwo­
wym Szpitalu Klinicznym nr 5.Łączna wartość tej dokumen tacji równa się kwocie 532 000 złotych. Dla Akademii Medycz­nej to duża rzecz. Zaoszczę­dzone pieniądze może obrócić na inne pożyteczne dla chorych innowacje lecznicze.Poznańskie Biuro Projek­tów Budownictwa Przemysło­wego nie pierwszy raz wyko­nało społecznie wartościową dokumentację. Swego czasu zespół pracowników Biura wy­konał w czynie społecznym projekty modernizacji sali ope racyjnei dla Szpitala im. Stru­sia, modernizacji sali inten­sywnej terapii oraz kotłowni dla Szpitala im. Raszei, prze­budowy systemu ogrzewczego dla Wojewódzkiej Przychodni Przeciwgruźliczej, a także wie le innych prac dla różnych in­stytucji użyteczności publicz­nej w Poznaniu o łącznej war­tości ponad 320 000 zł.Dowiedzieliśmy się również, że załoga Biura bezpłatnie przygotowała dokumentację za piecza technicznego dla insta­lacji „bomby kobaltowej” w Szpitalu Onkologicznym.Oczywiście nie każda załoga może podjąć się wykonania w czynie społecznym takich prac, jak pracownicy Biura Projek­tów. Ale też potrzeby miasta są jeszcze tak znaczne, że znaj­dzie się zajęcie dla każdego umysłu, dla każdej chętnej pa ry rąk.(pch)

19.15 W. A. Mozart — „Diyertimen 
to Es-dur; 19.30 Piosenki z kabare­
tu „Divertimento”; 19.15 Polityka 
dla wszystkich: 20 Muzyka ze sta­
rych i nowych płyt; 21 Sad nad 
najstarszym teatrem świata; 21.20 
„Życie artysty” — przed mikrofo­
nem M. Stebnicka: 21.50 Operą ty­
godnia — Giuseppe Verdi — 
„Aida”: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Zespół „The Tre- 
molous”; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. „Baron von Goldring” ode. 
3; 22.45 Piosenki — groteski; 23 Mi 
niatury poetyckie — bajki J. Le­
mańskiego: 23.05 Wieczorne spot­
kanie z Joe Dassinem; 23.50 Gra i 
śpiewa Zespół „The Moody 
151 u es”.

WIADOMOŚCI: 5. 6,30. 7.30. 8.30, 
20.30 12.05. 15.20. 17. 18 39. 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.15 Show w rannych 
pantoflach; 9.05 „Fala 56”; *.15 Ma 
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym „Bajka o zi­
mowej bajce” słuch.: 10.20 Radio- 
niedziela. informuje. zaprasza; 
10.35 Radiowa Piosenka Miesiąca; 
11 Rozgł. Harcerska: 11.40 Anegdo­
ty i fakty — magazyn histeryczny; 
12.15 „Wesoły autobus’’; 13.15 Pio­
senki warszawski") ulicy; 13.30 III 
Zimowa Spartakiada Armii Zaprzv 
jaźnionych w Zakopanem: 14.15 
Muz. rozrywk.; 14.30 „W Jeziora­
nach”: 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR 
Wybieramy Premierę Roku 1970 
„Spotykamy sie na kolacji” słuch.; 
17.40 Mel. ludowe; 18.05 Transm. z 
Klubu Piosenki „ZAKR”: 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.30 Ma­
tysiakowie: 21 Gra Ork. tan. PR 
p/d E. Czernego; 21.30 „Radiova- 
riete”; 22.30 Najlepsze z ich reper­
tuaru: 0.10 Program nocn” z Rze­
szowa.

WIADOMOŚCI: 6 7. 8. 9, 12.05, 
16 20. 23. 24. 1. 2. 2*55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
niosenka słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy: 10 Wielkopolska 
niedziela: 12.3Ó Poranek symfonicz­
ny; 13.30 Podwieczorek, nrzy mikro 
łonie; 15 Radiowy Teatr Młodych 
.Róże czarownicy” słuch.; 15.30 Ra 
dioniedziela „Bal. bajeczko” — 
koncert dla dzieci: 16.30 Konc. eho 
ninowski z nagrań Nikity Maga- 
loffa: 17.05 Warszawski Tygodnik 
dźwiękowy; 17.30 Rewia piosenek; 
18 Teatr PR „Paweł zabija Gaw­

IZ ilka lat temu niektóre poz- 
nańskie szkoły podstawowe 

wprowadziły nową formę opieki 
nad dziećmi, organizując tzw.
półinternaty. Pierwsza taka pla­
cówka powstała w lutym 1963 
roku na Dębe u w Szkole Podsta 
wowej nr 49 im. Michała Kajki 
przy ulicy Łozowej. Na temat 
problemów związanych z jej 
działalnością rozmawiamy z Jani 
ną Linką, kierowniczką, a zara­
zem wychowawczynią w półin­
ternacie.

— Z chwilą przystąpienia do 
organizacji tych placówek, zda­
nia rodziców na temat ich przy 
datności były podzielone. Czy o- 
becnie, po kilku latach, opinia 
ta uległa zmianie?— W pierwszym okresie rze­czywiście wielu rodziców u- ważało, że ta forma opieki nad dziećmi jest zbędna. Twierdzi li wówczas, że wystarczą świe tli-ce. Życie jednak wykazało, że tak nie jest. Świetlice speł­niają często tylko rolę „prze-
Kowboje i Indianie 

w Przedszkolu nr 69
Tradycyjnym już zwyczajem 
w Przedszkolu nr 69 przy ul. 
Chopina odbył się noworocz 
ny balik połączony z wystę­
pami poszczególnych grup 
dziecięcych. Maluchy prezen 
towały wiersze i piosenki, któ 
rych nauczyły się podczas 
codziennych przedszkolnych 
zajęć, 6-latki ćwiczenia rytmi­
czne, uczestnicy zajęć ognis­
ka j. angielskiego — swoje 
umiejętności w posługiwaniu 
się tym językiem. Potem przy 
szedł autentyczny Gwiazdor 
z workiem pełnym słodyczy, 
przygotowanych przez Komi­
tet Rodzicielski oraz Komitet 
Opiekuńczy, czyli Spółdziel­
nię Pracy „Transped". A po 
obiedzie — prawdziwy bal. 
Wśród chłopców dominowali 
kowboje, szeryfowie i In­
dianie. Na zdjęciu: grupa 
dzieci podczas ćwiczeń ryt­

micznych. (bw)

Fot. — K. Przychodzki 

ła” — słuch.; 19.15 Plebiscyt Gra­
jącej Szafy”; 19.45 Wojsko, strate­
gia. obronność; 20 Wieczór literac 
ko-muzyczny, 21.30 Rytmy tanecz­
ne z Pragi i Bratysławy; 22.05 
Oeólnop. i pozn. wiadomości spor­
towe; 23.36 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30 
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
„Żmije złote i inne” — ode. 18 
pow.: 9.10 Włoski katalog piosen­
karski; 9.35 Trybunał Lubelski — 
proces przeciwko Zagłobie: in Ilu­
strowany Tygodnik Rozrywk.; 
1125 Z nagrań Niconora Zabalety 
— harfa: 12.05 „Bal z atrakcjami” 
— słuch.; 12.35 Tajniki beatu Keff 
Hertleya: 13 Walter and Connie — 
rozmówki angielskie; 13.15 4/4 — 
magazyn: 14.05 Przeboje ną start; 
14.20 Peryskop — przegląd wyda­
rzeń tygodnia: 14.45 Jan .Tohansson 
i jego jazz no szwedzku; 15.10 
Pierwsze obroty — premiery mu­
zyczne: 15.30 Podwójne życie Steń 
ki z Kamienia — ren.: 15.50 Zwie­
rzenia prezentera: 16.15 Snotkanie 
z solista — Z. Szymonowicz: 16.40 
Rzeczywistość i poezja — W'. Seby- 
ła’ 17 Perpeluum mobile — maga­
zyn; 17.30 „Zmiie złote * inne” — 
ode. 19 now.: 17.40 Mój magneto­
fon: 18 Wypadek — opowiada K. 
Skorupski: 18.15 Polonią śpiewa; 
18.35 Sylwetka piosenkarki — Fa- 
rida: 19 „Ściana” — słuch.: 19.34 
Mini-max — czyli minimum słów 
— maksimum muzyki; 20 „Wspom 
nienie zza kulis’’: 20 Muzvką ze 
starych i nowych nłvt: 21.10 „Ka- 
mikarowie mieszkają na drze-* 
wach” fnem, książki P. Ramba-, 
cha; 21.25 Mol. z autografem S. Mi 
kolskiego: 21.50 Opera G. Verdieeo 
„Aida”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
e.zorów — Zespół „The Tremo- 
lous”: 22.20 Michałki i problemy: 
?’.35 Piosenki sprzed kamery; 23 
Miniatury noetvckie — bajki: 23.06 
Muzyka noća: 23.50 Śpiewa Henri 
Des.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30. 8.30. 14, 
18.30. 22. ,

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.05 — „Walkonie” — 

fab. film prod. włoskiej (od 16 1.); 
10.55—11.25 — Biologia (kl. IV lic.) 
— Karol Darwin: „Teoria ewolu­
cji”: 11.55—12.25 — Geografia (kl. 

chowalni”. Półinternat jest wyższą formą działalności po­zalekcyjnej. Większość rodzi­ców szybko się o tym przeko­nała. Po siedmiu latach dzia­łalności możemy stwierdzić, że ta forma zdaję egzamin, a co ważniejsze tego samego zda nia są rodzice. Właśnie ta opi­nia jest bardzo cenna, gdyż utwierdza nas w przekonaniu, że półinternaty są niezbędne, zwłaszcza, jeśli są organizowa ne tak, jak obecnie w Pozna­niu. Nasz model polega na tym, że półinternat organizuje

Janina Linka: „...Szczególnie du­
żo miejsca w naszej pracy poś­
więcamy odrabianiu lekcji. Spra­
wa fo bodaj najisfofniejsza, gdyż 
w ten sposób podnosimy poziom 

wyników nauczania...''.
Fot. — K. Przychodzkisię w jednej szkole dla dzieci z określonego rejonu dzielni­cy. Z kolei do tej szkoły prze­nosi się wszystkich uczniów zamieszkałych w tym rejonie, a korzystających z półinterna­tu. Decyzja słuszna, gdyż pro­wadzenie zajęć w stałych gru pach pozwala na konsekwen­tne realizowanie wytyczonego programu.

— Czy rottaice mają jednak 
wpływ na ustalanie godzin, w 
których półinternat jest czynny? — Owszem. Wypełniają oni specjalne ankiety, dzięki cze­mu otrzymujemy pełny obraz życzeń dotyczących działalno­ści placówki. Ostatnio na przy kład większość rodziców pos­tulowała otwarcie placówki w godzinach od 7 do 16. Najwię cej bowiem uczestników, to dzieci z k>łas młodszych, które rozpoczynają naukę o godzinie 10, lub później. Właśnie one, w przypadku kiedy oboje ro­dzice pracują przed południem, nie miały zapewnionej opieki w (łomach. Uczestnikom pół­internatu zapewniamy dwu­krotny posiłek, a więc śniada­nie i obiad. Oczywiście koszty wyżywienia pokrywają rodzi­ce, choć w wyjątkowych przy­padkach obniża się stawkę. Na ten cel mamy fundusze z Pre­zydium DRN Wilda i z Ko­mitetu Rodzicielskiego.

— A jaki jest program zajęć?

VI): „W Sudetach”; 15 — Wycho­
wanie fizyczne naszych dzieci; 
15.10 — TV Kurs rolniczy: „Go- 
spodarstwo przykładowe w pro­
dukcji irzody chlewnej”; 15.45 — 
„Panorama Lubuska”; 16.05 — 
Program młodzieżowy; 16.20 — 
Dziennik; 16.30 — „Kryształ ze 
Stambułu” — film prod. czecho­
słowackiej; 17.10 — „Spotkania z 
przyroda”; 17.35 — „Folklor Pod­
hala” z cyklu: „Folklor żywy”. 
Scenariusz i realizacja — Grze­
gorz Dubowski; 18.05 — „Tele- 
Echo”; 18.45 — Wyniki Plebiscytu 
Przeglądu Sportowego na 10-ciu 
najlepszych sportowców polskich; 
19.20 — Dobranoc i Monitor; 20.20 
— Kino Interesujących Filmów: 
„Walkonie” — fab. film prod. włos 
kiej (od 16 1.); 22.05 — Dziennik 
i Kronika Spartakiady; 22.25 — 
„Podróże, podróże...” — J. Witt- 
lina. Reżyseria — J. Rzeszowski; 
23.05—23.55 — Filmowy program 
rozrywkowy.

NIEDZIELA- 8.05 — TV Kurs roi 
niczy: „Gospodarstwo przykłado­
we w produkcji trzody chlewnej”; 
8.10 — „Przypominamy, radzimy”; 
9 — Dla młodych widzów — Tele­
wizyjny Klub Śmiałych: „Wypra­
wa polarna”. „Skarb 13 domów”; 
9.55 — Gra Orkiestra TV Katowi­
ce pod dyr. I. Wikarka: 10.30 — 
Telewizyjny mecz w akrobatyce 
sportowej Polska — ZSRR; 11.30 — 
„Pigmeje” — program dok.: 12.10 
— Dziennik: 12.25 — III Zimowa 
Spartakiada Armii Zaprzyjaźnio­
nych (otwarcie Spartakiady i 
otwarty konkurs skoków — Zako­
pane): 14.30 — „Pierwsza na Mon­
te Carlo” — rep.: 15 — „Przemia- 
nv”: 15.30 — Teatr Młodego Widza 
—1 * * * * 6 * * * * * * 13 Alina Korta: „Nie taki diabeł 
straszny...”; 16.10 — „Kwiaty, drze 
wa. ptaki, ludzie”. Reżyseria i 
scenariusz — W. Siemion. Wyko­
nawcy: W. Siemion. Zespól „Par­
tita”. W. Cha.iec, oraz Zespoły Lu 
dowe: 16.55 — Film z serii „Bonan 
za”: 17 45 — „Muzyka dla Ciebie”; 
18.35 — PKF: 18,45 — „Piórkiem i 
węglem”* 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — ..Zapraszamy na 
pół czarnej”. Reżyseria — M. Jon 
kajtis. Reżyserki TV — E. Klęków. 
Wykonawcy — H. Bielitfka. R. Roi 
ska. S. Kozłowska. W. Zatwarski. 
J. Ofierski, M. Murzyńska, Zespół 
„Alibabki”. M. Stcor i inni; 21.05 
— „Wielka wygrana” — film fab. 
prod. USA; 22 30 — Magazyn Spor­
towy i Zakopane — Spartakiada.

• Urząd Pocztowy nr 31 na Wi­
nogradach znów nie dostarcza 
mieszkańcom ul. Francuskiej prze 
sySek nocztowvcń.

• Dla kogo otwarty jest maga­
zyn meblowy na Podolanach? — 
pytaja klienci. Przecież w godzi­
nach od 11 do 16 (a w soboty tyl­
ko do 13) na ogół wszyscy piacu- 
iemy. Meble wybrane i zapłaco­
ne w sklepie trzeba właśnie tam 
odbierać. Kto może w tak niedo­
godnych godzinach otwarcia ma­
gazynu załatwić odbiór mebli, nie
zwalniając sie z pracy?

• W naszym budynku nisze lo­
katorka z ul. Wrocławskiej 10 ni.
6 przeprowadzono remont, m. in.
również dachu. Przed remontem z 
sufitu kapało, a teraz kiedy za­
częły tonnieć śniegi woda do mo­
jego mieszkania już nie kapie 
lecz sie leje. Moje interwencje w 
administracji nic nie pomagają — 
donosi p. Kazimiera Niewada.

▲ Prezydium DRN — Stare Mia 
sto wyjaśnia, że udostępniono doj­
ście do śmietnika oraz uporządko­
wano teren podwórza posesji przy 
ul Armii Czerwonej 57.

A Wymieniono wypalone ża­
rówki w lampach nrzy ul. Gru- 
dzieniec. Obecnie oświetlenie dzia 
ła sprąwnie. Informuje nas o tym 
Zakład Energetyczny Poznań-Mia-

wa: 9.35 Reportaż pt.: „Portret 
rzeźbiarza”: 9 55 Bydgoska narada 
melodii, rytmów i nastrojów: 10.25 
Teatr PR „Intermedia” — słucho­
wisko w/g tekstów anonimowych 
z XVII wieku; 11.02 Pieśni chóral­
ne: 11.20 Konc. Chopinowski;
13 „Czas dobrych gospodarzy”; 
13.20 Stare melodie, nowe rytmy; 
13.40 „Nim sie książka ukaże” 
fragm. opow. pt.: „Koltunka”;
11.05 Amatorskie zespoły przed* 
mikrofonem; 14.30 Antykwariat z 
kurantem — „Polak ojcem kolej­
nictwa kanadyjskiego” gawęda; 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Czy­
tamy „Ruch Muzyczny”: 15.25 „Mu 
zvcznv spacer po Warszawie” z. 
Zesp. Instrument. K. Sadowskie­
go: 15 35 Lig.a Kobiet — radzi, in­
formuje: 15.50 O czym nisze prasa 
literacka: 17.15 Wielkopolskie ak­
tualności turyst.; 17.25 Grająca sza 
fa: 17.55 Radioexpress: 18.10 Z cy­
klu: „Listy spod lipy” — felieton; 
18.20 Widnokrąg — wydarzenia, 
oninie. refleksie ze świata nauki; 
19.15 Jeżyk franc.: 19.31 „Matysia­
kowie”: 20.01 Recital Tygodnia — 
Dmitri Baszkirów — fortepian; 
20.44 „Samo życie”; ?0.54 „Sounds 
of musie” — dźwięki muzyki; 21.20 
Przegląd filmowy — „Kamera”;
21.35 Ciekawostki rozrywk. „Pol­
skich Nagrań”: 22.30 Kwadrans z 
Węgierskim Zespołem Wokalnym 
„Harmonia”: 22.45 Zespół . Dzie­
wiątką”: 23.15 Koncert wieczorny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30. 
8.30. 9.30 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 06.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 4.9 m: 8.05 Piosenki dla tradycjo­
nalistów: 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „Żmije złote i inne” — 
ode. 17 pow.; 9.10 Turniej instru­
mentalistów; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 
Józef Haydn — Konc. fortep.; 10.07 
Śpiewała Ella i Louis; 10.15 Kwa­
drans ze znakiem zapytania: 16.35 
Wszystko dla pań: 12.25 Konc. mu­
zyki .rozrywk.; 13 Na poznańskiej 
antenie; 15 Bandaż dla rekina — 
gawęda: 15.10 Tylko no francusku: 
15.35 Adresujcie: Wawel; 15.50 Jazz 
na ludowo: 16.15 Piosenki w stylu 
lat dwudziestych: 16.30 Kwadrans 
na lutni — graia J. Jędrzejczak i 
•T. Breąm; IG.45 Nasz rok 71; 17.05 
Ouodlihet. czyli co kto lubi; 17.30 
Klub grającego krażka: 18.20 Anto 
logia miniatury muzycznej — 
walc* 18.35 Piosenki z „Włoskiego 
buta”: 19 Pisarz miesiąca — S. Dy 
gat — „Hotel Metropol” — słuch.;

— Od dłuższego czasu stara­my się, by każdy dzień przy­nosił około 100 dzieciom atrak cyjne zajęcia. Myślę, że to się udaje. Stwierdzam to na pod­stawie relacji rodziców i sa­mych uczestników. W każdym razie absencji bez ważnego powodu u nas nie notujemy Organizujemy więc wycieczki i rozmaite gry towarzyskie. W każdy czwartek wyświetlamy filmy. Sama ukończyłam kurs kinooperatora i bez kłopotów mogę dzieciom organizować seanse filmowe. Szczególnie dużo miejsca w naszej pracy poświęcamy odrabianiu lekcji. Sprawa ta bodaj najistotniej­sza, gdyż w ten sposób podno­simy poziom wyników naucza­nia, zwłaszcza że zawsze znaj­dujemy czas i miejsce dla tych uczniów, którzy mają naj słabsze oceny. Utrzymujemy między innymi stałe kontakty z wychowawcami poszczegól­nych klas, co bardzo pomaga w usuwaniu kłopotów wycho­wawczych i poprawia rezulta­ty nauczania.
— Z pani wypowiedzi mnie­

mam, iż jest coraz więcej kan­
dydatów do półinternatu. Czy 
zatem odpowiadają temu zapo- 
trzebowanki warunki lokalowe?— Najgorsze nie są, choć właśnie ze względu na szczu­płość miejsca nie możemy przyjąć wszystkich chętnych. W tym roku szkolnym musie- liśmy odmówić przyjęcia oko­ło 25 dzieci. Ważne jest jednak to, że dwie sale i jedno pomie szczenię na korytarzu są wy­odrębnione od zajęć lekcyj­nych. A więc nie musimy — jak to bywało kilka lat temu — codziennie wędrować z miej sca na miejsce.Rozmawiała:
ANNA SIEKIERSKA

65 solenizantek„Dzień Babci” to święto wszystkich starszych kobiet. W Państwowym Domu Rencis­
ty nr 2 w Poznaniu (ul. Waw­rzyniaka), 65 „solenizantek” spotkało się z przedstawiciela­mi Wydziału Zdrowia Prezy­dium RN Poznania oraz Zje­dnoczonego Związku Emery­tów, Rencistów i Inwalidów, a także zakładu opiekuńczego — Państwowego Przedsiębior­stwa Budownictwa Przemysłu Lekkiego. Dla wszystkich babć przygotowano symboliczną wią zankę kwiatów i słodycze, a zespół artystyczny z Pałacu Kultury zaprezentował wiązań kę piosenek z dawnych i now­szych lat.Była to bardzo miła nie­spodzianka dla pensjonariu- szek Domu Rencisty, (bw)Dzień Babci obchodzono tak­że w Przedszkolu nr 93 w 
Szczepankowie. Przybyłe bab­cie podejmowano herbatką przy koncercie życzeń, skła­dającym się z wierszy i piose­nek, przygotowanym przez przedszkolaków. Babcie zwie­dziły także przedszkole.Na zakończenie imprezy po­kazano film z uroczystości no­worocznej, jaka także odbyła się niedawno w tej placówce dziecięcej, (c)

B. W., ul. Ożarowska. — Trudno 
rozstrzygnąć w jakiej kolejności 
powinni wspóilokatorzy dbać o 
utrzymanie czystości ubikacji. Naj 
lepiej niech rozstrzygnie to Wasz 
Komitet Blokowy. (3292)

Zofia Dl. — Kwarta to dawna 
polska miara pojemności równają­
ca się 1/4 garnca, w przybliżeniu 
jest to 1 litr. (27)

„Dexona“ — Prosimy podać do­
kładny adres i nazwisko; odpowie­
my listem. (3334)

INFORMUJEMY
Kolejne zebranie członków sek 

cii plastyczne; ZNP odbędzie się 
w niedziele. 24 bm o godz. 10 w 
Muzeum Narodowym. W progra­
mie — zwiedzenie wystawy „Ar­
chitektura USA” i prelekcja mgr. 
A. Kołostowskjego pt. „Współ­
czesna sztuka amerykańska”. „

Spotkanie pod choinką człon­
ków Klubu b. Więźniów Politycz­
nych obozti koncentracyjnego w 
Dachau przy ZO ZBoWiD odbę­
dzie sie dzisiaj o godz. 17 w lo­
kalu WZGS, pl. Wolności 18. wej­
ście „C”.

Roczne walne zebranie Chóru 
Męskiego ZZK ..Moniuszko” odbę 
dzie Sie w niedziele, 24 bm. o go­
dzinie 10.15 w sali nrzy ul. Ro­
boczej 4.

Na zwiedzenie Muzeum Instru­
mentów Muzycznych zaprasza 
niedziele. 24 bm. Towarzystwo Mi 
łośników Miasta Poznania. Zbiór- 
ka o godz. 10.15 w lokalu 
St. Rynku 10.


